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Hołd Ksidżdt niemieckich.
Paiac cesarski w Schoubrunnie btjdzie w dniu 

jutrzejszym widownią niezwykłej recepcyi. Przed 
sędziwym cesaizem Austro-W ągier stanie cesarz 
niemiecki Wilhelm I I  na czele wszysudch kró­
lów, książąt i książątek niemieckich, ażeby zło­
żyć mu hołd i życzenia z powodu jubileuszu 
60-letnich rządów. Tych władców przeważnie 
tuzinkowego formatu jest obecnie w Rzeszy nie­
mieckiej dwudziestu i dwóch, a wszyscy podo­
bno zjawią się w Schoubrunnie Przyłączy się 
tara do nich także władca bez korony, burmistrz 
Ham burga, jako reprezentant trzech wolnych 
miast hanzeatyckich' Niemiec. Przyjęcie tych 
gości będzie bardzo uroczyste, ak t hołdu atoli 
ma się odbyć przy zamKniętycn drzwiach je­
dynie w kole panujących, podobno nawet z wj 
kluczeniem ministrów, ambasadorów i dygnitarzy 
dworskich. Dopiero gdy książęta niemieccy znaj- 

‘ dą się sami przed cesarzem Franciszkiem Jó ­
zefem, Wilhelm I I  w ich imieniu wypowie mo­
wę. Wobec, tego treść jego wynurzeń pozostanie 
może osłonięta tajemnicą lub dojdzie do wiado­
mości ogółu jedynie, w formie, jaką nada jej 
następnie urzędowa dyplomatyczna redakcya.

Jeszcze przed kilku miesiącami, jak  zapewnia­
ją  z dobrze poinformowanych źródeł, nikł w 
W iedniu nie przypuszczał, iżby wśród uroczy­
stości jubileuszowych wydarzyć się mógł taki 
ak t niezwykły, z dawien dawna niebywały. — 
Według Infencyj cesarza obchód jubileuszowy 
miał się odbyt jak najskromniej, zapisać się w 
dziejach nie przepychem uroczj stości, lecz dzie­
łami humamtarnemi. Nawet pochód jubileuszowy 
w Wiedniu został formalnie narzucony kołom 
dworskim Ta mteneya sędziwego monarchy by­
ła zupeime zrozumiałą wobec podeszłego jego 
w ieku, wielu gorzkich i bolesnych wspomnień 
z jego sześćdziesięcioletnich rządów, a niemniej 
wobec baidzo nadwątlonego już stanu jego 
zdrowia. Zapowiedź gremialnej wizyty książąt 
niemieckich zapewne też była wielką dla dworu 
wiedeńskiego niespodzianką, a trudno nam przy­
puszczać, iż była ona niespodzianką miłą.

Przyznać trzeba, że ze wszystkich pomysłów 
i porywów impulsywnego umysłu Wilhelma II, 
którym pewnej oryginalności odmówić nie mo­
żna myś! urządzenia takiego wspólnego h $ au  
jest może najoryginalniejsza i — najśmielsza. 
Oryginalna ze względu na to, że jest niejako 
]dśv :eżemem dawnych tradycyi, właśnie przez 

Prusy i ich władców gwałtownie zerwanej,; 
śmiałą wobec faktu, iż mogła i może jeszcze 
niebardzo przyjazne echo wywołać wśród ludów 
monarchii habsburskiej. Lecz Wilhelm II, jak  
wiadomo, z tego rodzaju względami wcale się 
nie liczy, jak  nie liczy się także nigdy z na­
stępstwami impulsywnych swoich purywów.

Je s t  on przytem jeszcze zbyt młodym, iżby 
zdołał sobie w całej pełni uprzytomnić, że Hoł­
dem tym odświerzyć może w duszy sędziwego 
jubilata wspomnienia nie bardzo przyjemne. Gdy 
Wilhelm I I  jeszcze był chłopcem 5 letnim, cesarz 
Franciszek Józef miał w koło siebie podobne 
grono książąt niemieckich Było to w dniu 17 
sierpnia roku 1863. Zagrożona w swej hege­
monii w Niemczech dynastya habsburska zdo­
była się wówczas na krok stanowczy. Cesarz 
Franciszek Józef zaprosił wszystkich właaców 
Rzeszy na kongres do Frankfurtu, aby obmyśleć 
nowy ustrój wewnętrznej oiganizacyi związku 
niemieckiego. N a czele tego związku stanąć 
miało pewnego ro d za ju  prezydyum , złożone 
z pięciu panujących niemieckich a wszystkie 
uchwały i postanowienia zapadać miały prostą 
większością głosów 1 Rzeczywiście też na we- 
zw anie cesarza przyDyh wszyscy królowie i Ksią 
żęta niemieccy — z w y j ą t k i e m  — k r ó l a  
p r u s k i e g o ,  który za radą Bismarcka dążył

Mir-uał Marczewski
(Mimar)

P  I J  A  W K  I.
Fotografie z natury.
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Porządniejszy jakio był, podniósł się ze stołka, 
pokazywał gdzie iść n a le ż y

— Wam lUczynowniku w ugłu... Ten samyj 
w rożku, W id itie? Gili* czasy... zegarek... ou 
wam wsio!

—  Dzięknję panu bardzo!...
Nie wiedziała, co z marką zrobić?
— Na próżnom to tylko kupiła,
Znalazł i nu ten kłopot radę prostą.
— Ac z t o ?  Marka wrara tiażeta?... Tak ostaw- 

ue jejo zdies? Brośtie!
Zostawiła mu markę i poszła do tego w ro­

żku, gdzie zegar i powiedziała już sobie tam 
niech co chce będzie a nie ustąpi i awanturę 
im zrobi a komisarza zobaczyć wrreszcie zo­
baczy!

Miała na myśli w najgorszym wypadku po­
wołać się na pana Zotikowra, bo choć on ją 
ostatnim razem tak  paskudnie tutaj przyjął, toć 
przecież na serku spił się jak bela.

— Przypomnę mu jeśli nie pamięta!
Obyło się jednakże bez tego.
Radca pod zegarem zawiacał także Mówił, 

iż pan komisarz jest zajęty, że bynajmniej nie 
czekał od samego rana na szczęście gawędzenia 
z nią licho wrie o czem, radził, by napisała pro­
śbę na papierze i złożyła na jego ręce rubla 
z kopiejkami t a  marki to wrszystko pójdzie jak

już wówczas do zupełnie innego celu Było tych 
władców małvch państewek niemieckich wów­
czas w ęcej jeszcze niż dnsiaj, a właśnie ci, 
którzy wówczas stali najmniej po stronie habs­
burskiej utracili później trony i państwa swoje 
na rzecz Prus In trygi tego państwa straw iły, 
że projekt cesarza Franciszka Józefa nie uzy­
skał większości, że naw et w dość szorstkiej for­
mie odrzucony został A w kilka la t później, 
na krwawem polu Sadowy Prusy zupełnie w s­
parły Austryę ze związku Rzeszy niemieckiej, 
zgotowały starej dynastyi habsburskiej jedno 
z najcięższych upokorzeń, jakie spotkały ją  
w długich wiekach jej świetności.

Od tego czasu cesarz Franciszek Józef nie 
wńdział jaż w kołc siebie liczniejszego koła da­
wnych swoich „sprzymierzeńców“ z Rzeszy. — 
Zjawiali się na dworze wiedeńskim jedynie ci, 
których łączyły z dynastyą habsburską wręzły 
pokrewieństwa, lecz zjawiali się już tylko jako 
osobj prywatne, nie wr celach politycznych. — 
Wszyscy oni z biegiem la t dostali się w tw ar­
de kleszcze hegemonii pruskiej, w której żela­
znym uścisku stracili dawną swoją niezależność 
i stali się niemal już tylko wasalami dynastyi 
Hohenzollernów^

Ludy monarchii habsburskiej na tyra prze­
wrocie dziejowym nic nie straciły, przeciwnie, 
niezmiernie: dużo zyskały. Dopiero po wyklu 
czenra jej ze związku niemieckiego Austrya mo­
gła się stać tem, czem jest dzisiaj, czem z na- 
tu rj rzeczy tylko być może i być powinna — 
związkiem wralnych w narodowym swoim bycie 
ludów. Prz<nvrót ten mógł być przykrym dla 
dynastyi. lecz me był przykrym dla ogromnej 
większości ludów pod berłem habsbuiskieni. — 
Dziś dla tych ludów naw et obecne przymierze 
z Rzeszą niemiecką niejednokrotnie staje się 
wielkim ciężarem, To też nagłe wznowienie da 
wnych tradyoyj przez Wilhelma II. musi się 
wydawać ogółowi mieszkańców Austryi ponie­
kąd anachronizmem, poniekąd gorzką iro n i i lo- 
su, a w każdym razie pomysłem nie bardzo for­
tunnym.

Nie chcemy też przypuszczać, iżby Wilhelm II 
z tym inscenizowanym hołdem łączył jakie cele 
p o l i t y c z n e .  O większej ścisłości przymierza 
z państwem, które w-- codziennej praktyce poli­
tycznej tak mało liczy się z interesami i uczu­
ciami większości Indów anstryacUch. które sa­
mowolnie wypędza z swoich granic setki i ty­
siące austryackicli poddanych, zapewne i wr W ie­
dniu nie myślą wcale i większej ścisłości takiej 
nie bardzo pragną. Jeśli śmiały ten pomysł 
władcy Rzeszy niemieckiej był i jest wynikiem 
jedynie osobistej cza , jaką żywi dla sędziwrcgo 
nnnarcLy-jubilata A ustryi — takim razie 
nic przeciwko temu mieć nie można Życzyćby 
tylko wTypadało, ażeby cześć ta i w sprawach 
politycznych obu państw wyraźniej sie przebi­
jała. Lecz forma, jaką tema niezwykłemu hoł­
dowi nadano, jest i pozostanie wobec dzisiej­
szych stosunków i dzisiejszego ustroju i stano­
wiska Austryi co najmniej dziwną. Nie podzie­
lamy obawę iż może ona oddzielać w Kołach 
dynastycznych Austryi w sposób, nie bardzo 
pożądany przez ludy tej monarchii, nie przypi­
sujemy temu hołdowi książąt niemieckich /b y t 
wielkiej doniosłości politycznej, z drugiej atoli 
strony uważamy go za fak t polityczny, wzglę­
dem którego zachować należy baczność i czuj 
ność.

tasiMirc/i „Im  fcUnT.
Wiedeń 5 maja, 

(Jeszcze n ie  w yjaśn iona sy tu a c ja . —  Po co p osłow ie się  
zjech ali ? — N adzieje — Z agadkow y wyrok. —  Koruprya 

na W ęgrzech).

Spodziewano się dzisiaj wyjaśnienia sy tuacji

po maśle, uległ przecież pokusie i gdy mu wsu­
nęła do ręki pół rublówrkę zaw ołał czerwonosego 
policjanta i rozkazał mu zameldować „posta­
wu" „gaspażu Kudralskuju, w ładielicu doma pri 
ulice B ytoj“.

Nareszcie stało się czego pragnęła tak  upor­
czywie.

Czcrwononosy drab stanął przed nią na pro­
gu otwartych drzwi do gabinetu i rzuć U jej 
zachrypłym głosem:

—  Gaspadin pnstaw prosiąt!
Zawstydziła się posłyszawszy wyraz przypo­

minający jej prowadzoną w Zielone hodowle 
sosiu. łecz poprawiła na sobie zaraz staniczek 
i szła już do owego pułkownika niby do spo­
wiedzi.

—  Boże! Ani jej w głowie nie postało, iż krę­
ciła się. po wszystkich pokojach, rozdzielała 
ruble i czterdziestokówki na wszystkie strony 
a on tutaj za temi dizwiczkami pojedynczymi 
drzemał nad gazetą i czyścił sobie paznokcie.

Rozmowa, jaką  pani Florentyna miała z Sie­
mionem Wdrłaamowiezem Cycem, miała charakter 
sympatyczny, przyjemny, ciepły nawet, można 
by śmiało powiedzieć.

Przedewszystkiem sam gabinet pana komisa­
rza w niczem nie przypominał ponurej, brudnej 
i cuchnącej mieszaniną juchty z machorką lcan- 
cełaryi cyrkułowej.

Tam podłoga była szara, zapluta, wydeptana, 
pełna drzazg i wystających gwoździ których 
wypolerowane łebki czuć się dawały dotkliwie 
przez grubą nawet podeszew, tu froterowana 
posadzka miała wygląd prawie salonoww; tam 
stały czarne stoliki i jakieś liche im itacje biu­
rek, kryte ceratą albo co najwyżej kawałkami 
poplamionego atramentem, popstrzonego kropla-

politycznej. Nadzieje zawiodły, a dzisiejsze po­
siedzenie Izby poselskiej przysporzyło kłopotu, 
z którego wyoawili rząd poseł ukraiński B u  
d z y n o w s k )  i radykał niemiecki S t r a n s k y ,  
żądając dosłownego odczytania interpelacyj. Pc 
dwróch godzinach takiego czytaria i zabójczych 
nudach posiedzenie znowu zamknięto. Blisko ty ­
dzień posłowie przebywają już w -W iedniu i na 
zapytanie nie byliby w stanie odpowiedzieć, 
w jakim właściwie celu przyjechali, W  ciągu 
8 dni odbyły się dwa posiedzenia, na których 
nie wiedziano, co począć. Na porządku dzien­
nym stoją trudne do przeprowadzenia lub nie­
popularne i drażliwe sprawy, jak  czeska usta- 
wa językowra, podwyższenie kontyngentu rekru­
ta i podw yższenie podatku wód" auego, ponadto 
upływające z końcem ezerwTca prowizoryum 
budżetówce czyni koniecznem uchwalenie nowego 
prow i Żory u m lub uchwalenie budżetu. Tymcza­
sem atak feudałno-klerykalnej grupy Izby pa­
nów zmusza rząd do szukania silniejszego opar­
cia w Izbie posłów. W szystkie te okoliczności 
złożyły się na obecną obstrukcję „sui generis1', 
obstrukcję mającą na celu zyskanie czasu.

Rząd nie chce wobec piętrzących się trudno- 
iści rozpoczynać nowej kampanii parlamentarnej, 
ani rozpoczynać obrad merytorycznych, zanim 
by nie był całkiem pewnym większości. Per­
trak tac je  wr tym kierunku nie są jeszcze tikoń- 
c?.one a skomplikowały się pi zez śmierć raini- 
sl ra P  e s c li k i i przez- walkę poszczególnych 
stronnictw i polityków niemieckich o spadek 
ministeryalny. tśimerć p. H e r o l d a  i wyjazd 
posłów czeskich wywołał dalszą zwłokę. Mimo 
to oceniają dziś sy tuację  mniej pesymistycznie 
i pow^zcchnem jest mniemanie, że do piątku 
sytuacja o tyle będzie wyjaśnioną, iż będzie 
można przystąpić do obrad merytorycznych, 
Byłoby bardzo pożąda nem, aby decyzja stion- 
liictw raz już nastąpiła, gdyż takie posiedzenia 
Izby jak  dzisiejsze i onegdajsze, deskredytują 
p a r la m e n t  w o c z a c h  ludności.

W yrok przysięgłych w Budapeszcie w pro­
cesie byłego m inistra P o l o n y  e g o  przeciw 
posiewu L  e n g e y 1 o w i wywołał niemniejsze 
zdziwienie, jak  sam proces z ciekawemi jego 
epizodami. \ rvrck pozostawia otwarłem pytanie, 
k to  w ł a ś  Ci w ie  z o s t a ł  z a s ą d z o n y :  P o ­
l o n y i czy L  e u g y e 1 ? Ilengyel w swoich a r­
tykułach p t. ,,Oskarżam jjflic- ,''vy! słów obra- 
źliwych o byłym ministrze sprawiedliwości; 
przytoczył tylko f a k t  a, ubliżające jego godno­
ści, naturalnie o iłeby się okazało, że są pra- 
wdziwe. Jeśli zaś nie są prawdziwymi, to Len- 
gyeł dopuścił się niewątpliwie oszczerstwa. 
Tymczasem przysięgli nr główne pytanie eo do 
oszczerstwa odpowiedzieli jednomyślnie: n i e ,  
natomiast 7 głosami orzekli, (tyle wystarcza na 
Węgrzech do zasądzenia), że p. Lengyel obraził 
Połonyegc

Tkwi w tem jaskraw a sprzeczność. Albo p. 
Lengyel powiedział prawrdę, a wt^dy nie obra­
ził Pclonyego, albo nie powiedział prawdy, i 
wtedy dopuścił się oszczerstwa. Z wyroku wu 
dać tylko, że sędziowie przysięgli byli w kło­
pocie. Nie chcieli dać swego „placet" dla dzi­
wnych pojęć o moralności i fm ktyfikacyi pa- 
tryotyzmu przez byłego m inistra sprawiedliwo­
ści i członka budapeszteńskiej Rady miejskiej, 
ale 7 drugiej strony ulegali także i tym wpły­
wom, które w imię „honoru węgierskiego" żą­
dały zasądzenia Lengyela.

To jes t jedyne rozwiązanie zagadki, tkwiącej 
w tym dziwnem, sensacji nem procesie, który 
roztoczył przed oczyma Europy s t r a s z n y  o- 
b r  a z k o r u p c j i  wr życiu publicznem Węgier. 
Połonyi, wytaczając proces Lengjrelowri, nie u 
ratow ał ani swego honoru, ani honoru Madzia­
rów. Sz-.

mi zastygłej stearyny i zleżałego laku sukna’ 
tu  biurko, na szalkach, orzechowe, wielkie, wy­
godne, polyskiwmło dobrze zachowaną politurą 
niby sow ę zdawało się mówić niejako, iż 
służy do najpoważniejszych z pośród ważnych 
sprzętów całego cyrkułu.

Same papiery, któro na nim leżały a i inne 
zabawki...

Bionzowy kałamarz, lichtarze, przycisk z mar­
muru, pismosuszka, ważki do listów, kubki ia- 
kieś, pieczęcie, pieczątki, guma aiabska, syfon 
z sodową wodą, szklanka pusta, trzy  lane z her­
batą, cnkierniczka, spodeczek szklany z p laster­
kami cytryny, karaweczka z rumem . na tem 
wszystkiera okropna płachta urzędowego ku- 
ryerka...

Mogło to zaimponować nie byle komu, tem- 
bardziej, że na ścianie wisiały aż trzy portrety 
bardzo ładnie kolorowane na niebiesko, czer­
wono, żółto i oprawnie w szerokie złote ramy, 
w' kącie znajdowała się oszklona szafa a i krze­
sła dla interesantów prezentow ały się zupełnie 
przyzwmicie.

Kudralska siedziała na jednym, z nich, tuż 
naprzeciwko śiodkowego portretu i przyglądała 
się panu pułkownikowi z głębokiem poczuciem 
szacunku i poważania, jakie on wr niej już sa­
mą swoją powierzchownością wzbudzał.

Bo cóż to za wspaniały był mężczyzna, cóż 
to za mężczyzna był wspaniały!!...

Gdy weszła i złożyła mu ukłon głęboki, j o 
wiedziała, iż się nazywa Kudralska, to jej tylko 
odparł

— Nu. liaraszo, znaju, znaju! — i zaraz rękę 
do owej karaweczki pod tym urzędowym ku- 
ryerkiem wyciągnął, araku sobie do herbaty 
nalał i łyżeczitą w szklance zamieszał.

I  już potem ciągle powtarzał jedno i tosamo:

Z R o s y L
iTuisya i S iw e c y a . —  Pożar fabryki O b u cn ow stie ,. — 
Budow a k olei A m ursk iej. —  Procei p .zeciw  twórcom  re 

. p ub lik i w  Soci.y)

W Carskiem Siole odbyły się uroczyste za­
ślubmy młodego syna króla szwedzkiego Gusta­
wa V. z jedną z w ielLicli księżniczek rosyjskich. 
Na ślub przybył król szwedzki ze świtą, który 
z eskadrą szwedzką przyjechał do Rewia, a stam ­
tąd koleją wśród niezwykłych honorów, które 
mu oddawały władze rosyjskie, udał się do (Jar­
skiego Sioła. Uroczystość weselna i odwiedziny 
te nie są pozbawione pewnego politycznego Cha­
rakteru. Następują one bezpośrednio po podpi­
saniu międzynarodowej konwencji, k tóra gwa­
rantuje nietykalność Szwecyi. — W skutek tej 
konwencyi zuikła też nieufność Szwecyi do Ro­
sji, datująca się od czasów' Piotra Wielkiego, 
i stanowiąca dotąd podstawę polityki zagrani­
cznej Szwecyi, k tóra z konieczności przechylała 
się wT stronę Anglii. — Teraz, kiedy niebezpie­
czeństwo rosyjskie zniknęło, wydaje się bardzo 
praw'dopodobnem. że Szwecja obejmie rolę po­
średnika, który będzie miał za zadanie dopro­
wadzić do skutku wńększe zbliżenie Rusyi z An­
glią, celem osamotnienia Niemiec

— W  dzień pogrzebu generała Lmiewicza 
Rosya poniosła nową, bardzo dotkliwą stratę. 
Oto w Petersburgu spłonęła doszczętnie ogrom­
na rządową fabryka armat i lejarnia stali, tak  
zw. „Obucbow'skij zawód". S traty  rządu wyno­
szą, wedle tymczasowych obliczeń, sześć milio­
nów rubli, ale wr rzeczywistości są one nieobli­
czalne, ponieważ fabryka Obuchowska, jako je­
dyna w Rosyi fabryka armat wielkiego kalibru, 
miała ogromne militarne znaczenie.

Dopiero przy sposobności pożaru okażeły się 
w' całej pełni niesłychana lekkomyślność i nie­
dbalstwo adm inistracji fabryki, na k*óre> czele 
stał jeden  z admirałów' i faworytów carskich 
zarazem. — W ewnątrz olbrzymiego kompleksu 
murów', wszystkie urządzenia były drewniane, 
nawet wr oddziate lania stali, gdzie, cały spo­
sób fabrykaeyi i preparowania tego metalu wy­
magał lconstrukcyj betonowych ,i żelazrych. — 
Wszystkie urządzenia drewniane były stare i 
przesycone smarami i innerni, łatwo palnemi 
mat6ryełami. Na domiar złego fabryka nie mia­
ła własnej,4 straży ogniowej, ani żadnych urzą­
dzeń do gaszenia ógma — ro d  tym względem 
panował tam tak  niepojęty nieład^ że juz pod­
czas pożaru straż ogniowa musiała wodę dono­
sić z Newy, podczas gdy klucz od rury, łączą- 
czącej wodociąg miejski z kranami ogniowemi, 
miał w kieszeni jeden z inżynierów fabryki, 
który wyjechał na —  urlop... Dodać jeszcze na­
leży, że olbrzymia ta  fabryka w c a l e  n ; e b y ­
ł a  u b e z p i e c z o n a  od  o g n i a .
' — ,.Ruś“ przynosi sensacyjną i bardzo cha­

rakterystyczną wiadomość, że budowa kolei 
Amurskiej, k tórą przed dwoma tygodniami u- 
ohwaliła Dumr, będzie oddana konsorcjum ka-. 
pitalistów zagranicznych, którzy ju t  w tym celu 
zbierają kapitały w1 Paryżu. Dowodziłoby to 
niezbicie, że rząd rosyjski nie ma pieniędzy 
ani szans na zaciągniecie pożyczki, potrzebnej 
do wykonania we własnym zarządzie nawet ta ­
kich prac, które ofieyalnie uznano za konie­
czności państwowe. Kapitai ści zagramczn. o- 
trzymaliby gw arancję pewnego zysku, niezale­
żnie od rentowności kolei. Na wypadek zaś 
przejścia kolei Amurskiej w posiadanie Chin 
lub Japonii, musiałaby ona być wykupioną jako 
własność prywatna

— Likw idacja rewolucyi, prowadzona w po­
staci najrozmaitszych procesów, irwa dalej 
Obecnie rozpocznie sie wielki proces przeciw 
twórcom republiki w m. Soczy na kaukaskiem 
wybrzeżu morza Czarnego. Rcpuolin? ta  istniała 
trzy tygodnie. Oskarżonych jes t 112 osób, prze-

— Charaszo, znaju, znaju — a r ę k a  mu się 
poruszała ustawicznie. . ,,

Rozmawiali może kwadrans, może poł god i- 
n y  ona wńęcej naturmnie mówiła, niż on, ale 
..o po siedział, to jakby pud przeciw' funtowi
położył.

Zaraz, jak mu rzekła, iż z jego pozwolenia 
masarnię starą na mieszkanie przerabiają, za- 
kiwał głową z pobłażliwością.

—  Charaszo, zna jur znaju.
— Tylko się raz zapytał:
— A kto u was tam?... kakoj rewirowyj ć
— Rogoziuk, panie pułkowniku, porządny 

człowiek, zupełnie porządny — poświadczyła.
A on jej znowuż:
— Charaszo, zuaju, znaju!
Bo w ogóle, czego on nie wiedział, czego on 

nie wiedział?!..
Gdy na drugie z rzędu pytanie:
— A u was dieńgi jest? — pospieszyła go 

objaśnić, iż, chwalić Boga, nieboszczyk z o s t  wi 
domów d iva a i gotówki w banku niejo, to tez 
wńedzieć o tem musiał z pewmością, bo i na to 
też powtórzy! to samo:

— Znaju, znaju, charaszo! i znowu? ara 
kiera herbatę zakropił. _

jedynie tego araku to pił chyba za dużo. od 
c z e g o 'może i  t a  sapka tak go mordowała. Wa­
łek sapał, aK t>> wtenczas, jak się po obiedzie 
na kozetce do drzemki kładł, a ten ciągle, ni­
by samow'ar, w którym dusza grzeszna poku- 
tujj

I ie, to to było stanowczo niedobre,
Zdawmlo jej się, że wypada już wyjść.
Kiedyś wr teatrze, na scenie, widz.ała _ jak 

jakiś pan, który z wizytą przyszedł, przed że­
gnaniem się na zegarek patrzał.

Nigdy jej to nie przychodziło Da pamięć, te-

słuchanych zaś będzie 300 świadków. A kt o- 
skarżenm, obejmujący gruby tom, zarzuca obwi­
nionym, że w końcu października r, 1J05, jako 
członkowie komuetu rewolucyjnego rozwiązali 
sąd i objęli samowolnie rządy miasta. Wkrótce 
potem władze republikańskie stawiły przed sąd 
ludowy pewnego policjanta za to, że poażegał 
do kontrrewolucji. Trybunał ludowy skazał wi­
nowajcę na fcanicyę do pobliskich Gagrów Po 
drodze jednak straż, która banitę miała odsta­
wić do granicy, zamordowała go. Gdy się za 
czął strajk  pocztowy, telegraficzny i kolejowy, 
komitet rewolucyjny otrzymał od księcia Ipol- 
Ipi z Gagrów 1.000 karabinów i rozpoczął wojnę 
z 40 urzędnikami i 60 strażnikam i i policjan­
tami, na których czele stał szef okręgu Roza- 
lion-Soczaoskij. ,

Nic mogąc stawić czoła armii republikańskiej 
w otwartem polu obrońcy cara . zamknęli sie 
w koszarach, które jednak oblęgl: republikanie 
. zaczęli je  bomba-dować za pomocą jedynej 
armaty, którą posiadali. Toniewaź oblężeni mieli 
tylko karabiuy, a przetem brakowało im ży 
wności, musieli się poaaać, poczem komitet re­
wolucyjny objął jnż całkowitą władzę nad mia­
stem, którą też zaczął sprawować bardzo bez­
względnie. I tak urzędnika, nazwiskiem Lacho- 
wieckiego, skazał rząd republikański n a  ś m i e r ć  
za to, że nio chciał wskazać, gdzie schował 
pieniądze rząaowe. Zonę naczelnika powiatu, 
który uciekł z republiki, zamknięto w więzie­
niu, jako zakładnieę i t. d. Republika u trzy m ała  
się do dnia 5 stycznia 1906 r., w którym to 
dniu do Soszy przybył toroedowiec i statek 
przewozowy z wojskiem, poczem republika w ró- 
ciła do korouy rosyjskiej..

Nowa burza w Azyl.
T raktat zawarty, przez Anglię i  kosyę w Sier­
pniu r. z. co do rozgraniczenia obustronnych 
sfer interesów w A z y i  środkowej, okazuje się 
w skutkach swoich korzystniejszym dla caratu, 
niż dla p a ń s t w a  króla E d w a r d a .  R o s y a  zabezpie- 
czj-ła się prze? tę konwencję przed nowemi za tar­
gam'- z najgroźniejszym swoim rywalem w Azyi, 
a bynajmniej nie straciła możDości uprawiania 
nadal tradycyjnych intryg i machinacyj, Anglia 
zaś naraziła się na kłopoty, które mogą jeszcze 
przybrać wielkie rozmiary.

Od dłuższego już c?asu nadchodzą z Icdyj 
doniesienia c krwawych wralkacb i rozruchach 
na granicy Afganistanu, w okolicy przełęczy. 
Kaibar, która już tylokrotnie była widownią 
starć i zamieszek. Otóż la lka  górskich szcze­
pów afguńskich plemiona Pa^hau. zawsze nie- 
spokoine, zawsze skłonne do buntu i zbójeckich 
wypraw, wrpadło znów na terytorynm angielskie 
i zaczęło nadgraniczne okręgi pustoszyć ogniem 
i mieczem. W ojska angielskie zgotowały im 
wprawdzie wkrótce bardzo gorące przyjęcie i 
przepędzny ich przez granice, lecz spokoju w _ 
tych stronach przywrócić nie zdołały. Przeci­
wnie, coraz nowe szczepy pfzyłączały cię do 
pierwszych, porwał się do brom wńelsi i wojo­
wniczy szczep Mahraandów, walki i napady nie 
ustawały i dziś sy tuacja  stała się tak  groźną, 
że rząd angielski zmuszony był wysłać na to 
pole wralki aż trzy brygady armii anglo-indyj 
skiej.

Zaraz, gdy rozruchy wrzmagać się zaczełw, 
wicekról Indyj zwrócił się uo emira. A iganista- 
nu, Habiba Ullah, z żądaniem, ażeby i  ze swej 
strony zarządził środki, celem uśmierzenia za- 
paiów wojowniczych tych podlegających jego 
władzy plemion. Habib Ullah atoli me raczył 
nawet odpowiedzieć na to żądanie i dotychczas 
ani palcem nie ruszył, ażeby na granicy swego 
państw a przywrócić spokój. Go więfcej, stało się 
znówr coś wręcz przeciwnego. Jak  słychać, także

raz jednakże, wooec pana komisarza z przyje­
mnością popisałaby się taką  elegancją, gdyby 
nie ten  urwipołeć Wicek, który z jej złotego 
«nkra cały werk wyknęeił tak, iż do dziś dnia 
żadne z nich złożyć go de kupy nie może.

W ypadło jej już przeto bez wszelkiej ceremo­
nii poprosić go tak  prosto, szczerze, abjr był 
tak  łaskaw tego gałgana Siusiulskiego nastra­
szyć, jako ze niby wszyscy rządcy i admini- 
stratorowie pana komisarza się boją. a i ten, 
chociaż młody, ustatkuje się z pewnością i ro­
boty rozpoczęte pokończy, a i po nocach hmać 
za doirem przestanie, jeżeli sam pan pułkownik 
jemu to przez kogo surowo nakaże.

Wzruszenie krępowało jej wymowę, połowę 
tego, co na sercu miała, ntkwifo jej wT gardle, 
na poparcie jednak, skróconej prośby wydoby­
ła przygotowany już i apierek pięćdziesięcioru- 
blow7y i na rożku biurka go złożyła.

Nie zauważył tego, ale gazetą machnął, asy- 
gnata sfrunęła ze stołu niby wielki motyl, ko­
łysząc się w powietrzu, zmciała na podłogę i 
zbud/ibi jego senną czujność. P o m s z y ł  się. spoj­
rzał, zobaczył pieniądze i zaiuteresowa1 niemi.

— T’zto eto, waszy diengi, waszy?! _ _
Zawstydziła się niezmiernie, ptdnosic chciała.
— Nie moje, panie pułków niku, nie moje!...
Powstrzyma! ją  ruchem ręki
— Nu, tak nie bezpakoitieś! Nie waszy, tak 

puskaj leżat! Charaszo, charaszo!
Nogą kopnął papierek ku spluw aczce, dookoła 

której leżała cała masa cienkich mundsztuków 
i niedopalonycli papierosów, rzucanych przez 
niego co chwila na wszystkie strony.

— Kagda nie waszy, tak puskaj leżat!
Prawdziwy basza turecki:.., Pięćdziesiąt rubli

u nóg mu padło a on się schylić po nie lenił!
(Dok. nast.) 4
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część stałej armii emira sympatyzuje z wal­
czącymi z Anglikami szczepami, popier je ja ­
wnie, a nawet podobno jnż się z nimi połącz,1 ła 
do wspólnej walki. Sprawa ta  przybiera więc 
charakter nieoricyalne., wojny z samym emirem, 
z całym Afganistanem.

1 to właś ńe jes t następstwem traktatu  an­
gielsko-rosyjskiego. Afganistan był dawniej głó- 
ypym niemal przedmiotem spornym między An 

gną a  Rosją, tu ścierały się najzawzięciej obu­
stronne intryg4 i wpływy, lecz dzięki temu 
właśnie krai ten zachować zdołał dotychczas 
zupełną niezależność. Obecnie na mocy trak ta tu  
angielsko-rosyjskiego przydzielono go do sfery 
‘nteresów A nglii, a uczyniono to bez wiedzy 
jego władcy, samowolnie ponad jego głową. To 
podobno boleśnie dotknęło tego dumnego wład­
cę muzułmańskiego. Ha bib Ullah był dotychczas 
pizyjacielem A ngin, lecz to nieposzauowanie 
jego samodzielności zamieniło go na wroga an­
gielskiego rządu. Zdaje się tez, że zabezpieczo­
ny teraz od strony rosyjskiej, pragnie dać uczuć 
Anglii swoje niezadowolenie. Liczy on zapewne 
na i0 , że potężnym sprzymierzeńcem stanie się 
dla niego ruch rewolucyjny wśród Mahometan 
w północnych Indyach, któiy wzmaga się rze­
czywiście z dnia na dzień i ujawnia się ynz 
naw et w zamachach, bombowych na urzędników 
angielskich —

Pokonanie Aiganiscanu przybrać by mogło dla 
Anglii rozmiary wielkiej a kosztownej wojny 
To też nad Tamizą z niepokojem oczekują dal­
szych wieści z przełęczy Kajbar, a nawet * 
giełda już reaguje na dotyczące telegramy

Trzeci Ma]a iv krain.
Tarnów, 5 maja. Miasto Tarnów uroczystość 3 

Maja uczciło godnie i wspaniale. Do uświetnienia 
uroczystości przyczyniło się głównie Koło T. S. L., 
oraz patryotyczna nasza młodzież, która roeznicę 
konstytucyi obchodziła dnia 2 b m Dnia tego o 
godzinie 10 rano z orkiestrą H  gim nazjum  i bursy 
na Jzelp udała się młodzież wszystkich, szkół śre­
dnich w raz z proiesorami do katedry na uroczyste 
nabożeństwo, które celebrował ks. inf. W alczyński. 
Patryotyczne kazanie wygłosił ks. Gadcwski. Pod­
czas nabożeństwa połączony chór 1 i I I  gimnazyum 
wykonał ndatnie szereg pieśni pod batutą profesora 
Markowskiego. Wieczorem tego ania odbył się tr a ­
dycyjny pochód. O godzinie 6 młodzież szkół śre­
dnich zgromadziła się koło kapliczki św. W alente­
go, skąd sformowawszy się w szeregi, ruszyła ol­
brzymim zastępem Drzez miasto. Pochód przeszedł 
Buiek, ulice Urszulańską, Ogrodową i zdążył przez 
ulice Krakowską, K atedralną pod pomnik Mickie­
wicza gdzie odśpiewano pieśni narodowe.
- Szkoły wydziałowe męskie miały nabożeństwo w 
kościele 0 0 . Bernardynów, na którem wygłosił k a­
zanie ks. Kaliciński. Nadto odbył się w szkole po­
ranek, na którym prof. Kostelecki wygłosił odczyt 
„O konsty tucji1*. Tylko szkoły żeńskie nie u rzą­
dziły wcale nabożeństwa.

W niedzielę odbyło się dziękczynne nabożeństwo 
'w  kościele N. M. P. na Burku, urządzone staraniem 
cechów. Odbył się również pochód. W  sali „So­
koła" odbył się uroczysty wieczór, w skład którego 
weszły wokalno produkcje choru „Sokoła", tercet 
z opery „Straszny dwór** i epizod historyczny 
Adama Staszczyka p. t. „Noc w Belwederze1*, ode­
grany siłami amatorskiemi

Prócz tego cały wczorajszy dzień poświęcony był 
na zbieranie „Daru narodowego 3 m aja“ . Zarząd 
tarnowskiego Koła T. S. L. urządził 6 kiosków 
(prz placu Sobieskiego, przy ulicy Krakowskiej, w 
Ogrodzie miejskim, na dworcu kolejowym, n a  B ur­
ku i na Grabówce), w których ofiarne nasze panie 
pełniły służbę oDy watelaką, zbierając grosz na cele 
oświatowe. Zebrano 425 K.

Gorlice, 5 maja. Z ram ienia stronnictwa ludo­
wego odbyło się w dniu 3 maja zgromadzenie lu ­
dowe w S z a l o w e ]  przy udziale z wyż 300  wło­
śc ian , którzy przybyli ze swoją, zńaną w całej o- 
kolicy, starannie utrzym ywaną orkiestrą dętą. Re­
ferował p. M ordiwski o Kościuszce, o znaczeniu 
zaś konstytucyi 3 m aja wygłosił referat p. *ędzia 
Pawłffwaki.

Nowy Sącz, 5 maja. Obchód 3 maja, urząuzony 
staraniem  Koła i  związku okręgowego Towarzystwa 
izkołj ludowej wypadł w naszem mifwrie wspania­

le, In trodukcją obchodu był uroczysty wieczór 
w „Sokole” dnia 2  b, m. o godzinie 8 wieczorem. 
Po przemówieniu wiceprezesa Koła Towarzystwa 
u k o ły  ludowej, prof. Bronisława K r y c z y ń s k i e -  
g o, wygłosiła p. Ł K o s s o w s k a  z odczuciem pa- 
tryotyczną debam acyę , a chór „ogn iska- nauczy­
cielskiego odśpiewał pod kierunkiem ks. K o s m a n a  
wieniec pleśni polskich, zbierając zasłużone oklaski1 
Jz le ln i amatorowi j-artyśei nasi (pp. GoJirejowowa, 
M aiur. P la ta  P ie r a e k i, Habliński. Herman, Młyniec, 
Mika i mały Jasi A’ ) odegr>li ku zupełnemu uzna­
nia , Yóa D rzym ały1* Bączkowskiego, a  w zoncu 
idiplewano pieśni narodowe. Kom isji obchodowej, 

której przewodniczył p H ablińsk i, należy się po­
d z ięk o w a n ie  za należyte przygotowanie tego wie­
czora.

D nia r ust jpneg. 3 m aja , o godzinie 6 rano, 
odegrała uzyka „Harmonii1* pobudkę po głównych 
ulicach miaBta. u godzinie a  odbyło sie w [ościeie
0 0  Jezuitów  u i'czy ste  dziękczynne nabożeństwo 
CeHbrował ks. rektor Bargle wski; kazanie wygłosił 
Lb. Krokoszynski. —  Po n iboieństwie m istrz 6e 
remonii, p. Ja n  H erm an, ustaw ił olbrzymi pochód, 
na czelt którego postępowała muzyka „Harm onii-. 
W  pochodzie uczestniczyło k ilk i tysięcy osób, mię­
dzy innemi ała drużyna „Sokołóu 1 umundurowa­
nych, straż ogniowa miejska i ochotnicza, orkiestra 
gim nazjalna, młodzież męska i żeńska gim nazjalna, 
szkół wy działowych i ludowych oraz prywatnego 
seninaryum  nauczycielskiego, reprezentacja Rady 
miejskiej i m ag is tra lo , członkowie wydziału Koła
1 związku okręgowego T. S L . , reprezentacje ce­
chów, włościanie i t. p. Pochód zatrzym ał się na 
Rynku, gdzie z trybuny, Ustawionej obok ratusza, 
przemówił w ciepłych słowach prot. Bronisław Iiry- 
czyneki, zachęcając do pracy nad odrodzeniem n a­
rodu — puczem ruszył pochód ulicami Jagielloń­
ską, Mickiewicza i Długosza przed gmach „Sokoła", 
gdzie mazyka odegrała jeszcze pieśni narodowe, a 
a  następnie po rozwiązaniu się pochodu odbył się 
w większej saii „Sokoła" v\:ec włościański.

Po serdecznem zagajeniu przez wiceprezesa związ­
ku okręgowego Tow arzystwa szkoły ludowej, dra 
Edw arda Z ielińskiego, wybrano przewodniczącym 
wiecn dra E. Zielińskiego, jego zastępcą p. J .  ku - 
bisza z Łyczanej, zastępcę posła do Rady państwa, 
sekretarzam i pp. Szewczyka z Librantowej i prof. 
Kazimierza Sosnowskieg®

Prezes Koła Towarzystwa szkoły ludowej, prof. 
T Miczyński, mówił o działalności i celach Towa­
rzystw a szkoły ludow ej, p. Stanisław  Obrzud wy­

jaśnił w piękny sposób, co to są: Polacy, kto sta ­
nowi naród, co to je s t ojczyzna, i co winniśmy oj­
czyźnie. Dr J. Dudziński omówił z datami w 'ręk u  
opłakane stosunki szkolne w powiecie nowosąde­
ckim, zalecając staran ia o szkołę w każdej gminie; 
p. Losehówna postawiła wniosek w sprawie załuże- 
nia w powiecie szkoły gospodarstwa wiejskiego, 
na co — jak dowiedzieliśmy się z w yjaśnienia p. 
Kubisza — je6t w wydziale powiatowym 16.000 
koron. Prezes Koła Tow arzystwa nauczycieli szkół 
wyższych, prof. W . T y ra n , zawiadomił o zamiarze 
tego Kola utworzenia w Nowym Sączu polskiej 
bursy w łościańskiej, a prof. Bronisław  Kry czyński 
wyjaśnił, czem jest taka bnrsa pod względom ms.- 
teryalnym, moralnym i narodowym. Następnie wło­
ścianin, p. Stanisław  S zkaradek , wyraził życzenie, 
by takie wiece owiatowe częściej się odbywały. —  
P- Kuhisz podziękował tata,i Koło Towarzystwa 
szkoły ludowej imieniem gminy Lyczana za prowa­
dzenie tamże szkółki początkowej.

Przyjęto z kolei następującą rezolucję: Zgroma­
dzeni na wiecu w Nowym Sączu dnia 3 m aja l&Ofcf. 
włościanie powiatu nowosądeckiego uznają potrze­
bę: a) a b y , w  każdej gminie, powstała szkoła, b) 
aby w powiecie załozyć szkole gospodarstwa wiej­
skiego, gdy sama zbierana dojdzie do odpowiedniej 
wysokości; c) założyć w Nowym Sącza jeszcze 
w bieżącym roka bursę włościańską.

Po południa o godzinie 5 zebrali się włościanie 
w wielkiej liczbie znowu w sali „Sokoła". Przemó­
wił do nich p. W ładysław M azur, gorąco zachęca­
jąc do miłości ojczyzny i podając obraz stosunków 
w zaborze pruskim. Po wygłoszeniu przez p. Bro­
nisławę Lóschównę zajmującego referatu o teatrach 
i bursach w łościańskich, odegrano dla włościan 
„W7óz Drzymały" Raczkowskiego które to przed­
stawienie wywarło na wiejskich słuchaczach silne 
wrażenie.

Przez cały dzień były1 gmachy publiczne i pry­
watne ozdobione flagami o barwach narodowych 
w oknach domów w id D ia ły  nalepki Towarzystwa 
szkoły ludowej. —  Ludność w całej uroczystości 
wzięła niezwykle liczny ndział. Na rynku w cza­
sie pochodu zgromadziło się najm niej ośm tysięcy 
osób.

C ieszyn, 5 maja. Rocznicę 3 Maja czciliśmy n- 
roczyście wśród nader podniosłego nastroju,- a za­
kończyliśmy wieczorkiem w sali „Domu Narodowe­
go", urządzonym przez 1 Koło Macierzy szkolnej.

W  kościele katolickim odprawił nabożeustwo mon- 
signore kB. Sikora, kazanie o konstytucyi wygłosił 
ks. Londzin, a  śpiewy wykonał chór młodzieży i 
chór mięszany Do głębi w zm szył pobożną publi­
czność śpiew dzieci ze szkoły polskiej pod kierow­
nictwem nauczyciela p. Marka. Nabożunstwo ew an­
gelickie z powodu zamknięcia kościoła ewangeli­
ckiego przed ludnością polską odbyło się w wielkiej 
sali Domu Narodowego polskiego, a publiczność 
przybyła tak  licznie, że się nie mogła pomieścić 
w sali Kazanie wypowiedział pastor Stonawski. 
Po nabożeństwie młodzież rzemieślnicza złożył? w ie­
niec na grobie ś. p. Stalm acha, a po południu u rzą­
dziła w stowarzyszeniu swojem zebranie, na którem 
o konsty tucji 3 m aja mówili ks. Tomaszek i kie­
rownik szkoły polskiej, p. Smalec, następnie zaś wy­
głosił przedstawiciel młodzieży rzemieślniczej swój 
wiersz okolicznościowy.

Wieczór uroczysty został urządzony w sali „Do­
mu Narodowego" staraniem  tutejszego Koła Macie­
rzy śląskiej, przy współudziale wszystkich stowa­
rzyszeń polskich w Cieszynie. PuDliczność zapełniła 
salę szczelnie. W ieczór rozpoczął się wykładem o 
konstytucyi, wygłoszonym przez dra Ludw ika Ko- 
lankowskmgo z Krakowa poczem nastąpiła część 
muzyczno-wokalna. Na fortepianie g rała p. Jadw iga 
Dybuska, na skrzy] cach p. St. Michejda, poczem 
p. St. Dybeski wygłosił wiersz Ujejskiego pod ty u 

W  rocznicę 3 maja."
Powaga i spokój uroczystości całodziennej nie 

podobał ńę naturaln ie kilku tutejszym  krzykaczom 
niemieckim, to też zorganizowali oni młodzież nie­
miecką ze szkół niemieckich, aby ta  wszczynała 
burdy z młodzieżą polską Z niemiecką młodzieżą 
szkolną złączyły się też rozmaite szumowiny miej­
skie. Ra«em tak  połąezoneni s iłau i urządzili krzykli­
wą dem onstrację przed „Domem Narodowym". Uli­
cznicy niemieccy wdarli się naw et do dziedzińca 
„Domu Narodowego" i poczęli tu  krzyczeć: „Gore, 
gore!" chcęc na górze w sali wywołać panikę. —  
Groza zdejmuje na myśl, coby powstało na sali, 
gdyby okrzyk ten tam posłyszano. Również rzucono 
kamieniem w okno sali, na szczęście kamień odbił 
się o listw y okna, w pizeciwnvm razie znew ka 
mień ów mógłby by ć powodem strasznego nieszczę­
ścia.

B ia ła  5 maja. Obchód ku uczczeniu konsty tucji 
3 m aja odbył się tu  w tym roku niezwykle uro­
czyście. Pierw szy raz w dniu 3 m aja przeciągnął 
ulicami Białej olbrsyml pochód, w którym wzięli 
jdz ia ł Sokoli, dziatw a szkolna z nauczycielami i 
ogromne tłumy publiczności. Szczególnie licznie 
staw iła się ludność robotnicza. Pochód w towarzy­
stwie orkiestry, ze sztandaram i, czynił ogromne 
wrażenie. Uroczystość rozpoczęła się w kościele uro- 
czystem nabożeństwem. W  południe odbył się w 
Czytelni połskiej poranek, poświęcony pamięci wie­
kopomnej rocznicy'.

botę o goiz. 10 przed połrdniem w kościele 0 0  
Kapucynów.

Zarząd krakowskiego Towarzystwa techni­
cznego zaprasza członków Tow arzystwa do jak 
najliczniejszego udziału w obrzędzie pogrzebowym 
nieodżałowanej pamięci prezesa S t e i n g r a b e r a .  
Pogizeb wyruszy we czwartek 7 b. m. o godz. 4 
po południu z domu żałoby przy ulicy Basztowej 
1. 27.

Nabożeństwo żałobne. Staraniem  grona nauczy­
cielskiego szkoły wydziałowej żeńskiej im. św An­
ny w Krakowie odbyło się wczoraj o godz 8 rano 
w kościele św. Mikołaja nabożeństwo żałobne za 
spokój tlnszy ś. p. Andrzeja Potockiego. W  nabo­
żeństwie tem wzięła udział wraz gronem nauczy- 
cielskiem młodzież szkolna.

Równi aż w kilku innych kościołach odbyły się 
uabożerstw a żałobne, urządzone staraniem  dyrekcyj 
tutejszych zakładów szkolnych.

Oaczyt Komitet „Zwj jzku równouprawnienia ko­
biet" urządza we czwartek 7 b. m. o godzinie pół 
do 8 wieczorem w sali Muzeum przemysłowego od­
czyt dra F . na temat „Stanowisko kobiety w au- 
stryackiej ustawie cywilnej". Po odczycie dyskusya. 
W stęp 20 hal.

Swieto strażackie w Krakowie. Jak  co roka, 
odbyła się dzisiaj w Krakowi® uroczystość straża­
cka na uczczenie dnia św. F luryana, patrona staży 
pożarnych. O godzinie 10 przed południem w ko­
ściele paraiialnym  św. Floryan? na K leparzu odbyło 
fcję uroczyste nabożeństwo, odprawione przez ks. 
kanonika Kalinowskiego. Na nabożeństwo przybyli: 
uczestnicy odbywającego się w Krakowie kursu po­
żarniczego z sekretarzem  Związku strażackiego p. 
Szczerbowskim i naczelnikiem p. Nowotnym na 
czele, straż poz&rna miejsko i straż pożarna ocho­
tnicza z komendanuami pp.: Fencem i Zatorskim. 
Na nabożeństwo przybyła również dyrekcja  Towa­
rzystw a wzajemnych ubezpieczeń z gronem urzę­
dników i liczna publiczność

Straż w yruszyła na nabożeństwo w paradzie ze 
sztandaram i i muzyką „Harm onią" na przoazie; za 
oddziałami postępował park stiaźacki, złożony1 z wo­
zów z rekwizytami strażackiemi, ubraneml w zie­
leń Pc nabożeństwie powróciła s traż  w uroczystym 
pochodzie ulicami: Baszfową. Podwalem, Szewską, 
Ry nkiem i l£ikoła;,3ką, do koszar.

Wiec akademicki odbędzie się w sobotę 9 b. m.
0 godz. 6 wieczorem w sali Kopernika (II p., 62) 
w Collegium novum. — Na porządku dziennym: 
1) Zagajenie i wybór pr»zydyuni 2) R eferat n. t. 
„Młodzież akademicka wobec dążności do ograni­
czenia praw  żydów w szkolnictwie". 3) Dyskusya
1 wnioski. '

Oficerski klub szermierzy w Krakowie urządza
8 i 9 b. m. w wielkiej sali kasyna wojskowego, 
z powodu jubileusz? cesarza t u r n i e j  szermierzy 
korpusu, pod protektoratem  generała Steinsberga. 
Początek tu rn ie ju  8 b. m. o godzinie 9 rano. Dnia
9 m aja odbędzie się „akademia" z rozdaniem n a­
gród; następnie oabędą się tańce. Początek akade­
mii o godzinie 8 wieczór Goście pryw atni, w pro­
wadzeni przez o.ieerów, bedą mile widziani.

Usitowany zamach samubojczy. W czoraj w no 
cy około godziny 11 rozegrała się na Krowodrzy 
w uomu Jan a  Rudzkiego, 51 la t liczącego z zawo­
du murarza, tragiczna scena, której przyczyną było 
nieporozumienie małżeńskie. Ja n  Rudzki pokłócił się 
ze swą żoną i  następnie w  szale począł ją  bić. —  
Gdy już kobieta pod braialr.emi razam i upadła na 
ziem:ę, Rudzki pochwycił flaszkę z kwasem solnym, 
który posiadał w  mieszkaniu i wypił około 100 
gramów tej zabójczej trucizny. W krótce Dezprzy- 
tomny padł w boleściach 'n a  ziemie. Do chorego 
domownicy zawezwali pogotowie ratunkowe, które 
natychm iast przystąpiło do ra tu n k u , ? następnie 
przewiozło go do szpitala św. Łazarza. Stan Rudz­
kiego je st beznadziejnym wobec niezwykle silnej i 
znacznej dozy zażytej trucizny.

Z k r a j u .

K r o n i k a .
K ra k ó w , 6 maja.

Wielki Kraków. Ju tro  przybyw ają do Krakowa 
delegaci W ydziału krajów jgo celem wzięcia udziału 
w obradach z reprezentacjam i Rad powiatowych, 
co do w yd-.elenia kilhunast-D gmin z powiatów, a 
włączenia ich do utworzyć się mającego W ielkiego 
Krakowa. Pobyt delegatów W ydziału krajowego w 
K rakowie potrw a kilka dni.

Odwołanie posiedzenia Rady mibjskiej. z  po­
wodu przi byciu do K łakow a delegatów W ydziału 
k ,aio. ogo posiedzenie R ady miejskiej, które miało 
s ię ’0duyć jutro, we czw artek, odbędzie sio dopiero
w przvszłvm tygodniu.

S. p. Gustaw Steingraber. Z powoau zg„™ s. F 
Gustawa S teingrabera wywieszono żaioone flagi z 
domu Towarzystwa technicznego przy ul. S tr  szew­
skiego i z gmachu wyższej szkoły przemysłowej 
przy ul. Gołębiej. Również na znak żałoby zam­
knięto do czwartku wystawę budowlaną, znajdują­
cą się w gmachu Tow. technicznego. !

P o g r z e b  o d b ę d z i e  s i ę  j u t r o  w e  c z w a r ­
t e k  o godz. 4 po południu z mieszkania zmarłego 
przy ulicy Basztowej 1. 27 wprost na cmentarz 
krakowski,

P rzy  wyprowadzeniu zwłok z m ieszkania prze­
mawiać będzie dyrektor szkoły przemysłowej dr 
E rnest Banaroy ski, nad grobem wygłosi mowę dy­
rektor gazowni p. M- Dąbrowski i jeden z uczniów 
ś. p. profesora S teingrabera.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w so-

łAfiellCaka, 2 maja. Stosunki bezpieczeństwa w 
naszem miasteczku pozostawiają wiele do życzenia. 
Onegdaj wieczorem pędzący wózek przojeahał p. 
Serafina, tutejszego obywatela, a gdyT p. Serafin 
nie mógł się podnieść z ziemi, został jeszcze raz 
przejechany przez nadjeżdżającą dorożkę. Ne krzyk 
nieszczęśliwego nadbiegła jedna kobieta, a widząc 
go broczącego w krwi, wezwała natychm iast poli­
c ja n ta  ze strażnicy, aby się rannym  zaopiekował 
P o lic jan t ów odmówił, drugi raz udawano się do 
niego i aopieto, gdy przyrzeczono policjantow i za­
płatę, odwiózł Serafina do lekarz? a następnie do 
domu. F ak t ton nie potrzebuje kom entarza 

Strajk straży ogniow ej. P ^ ą  uam z g  o i  i i c
Straż ogniowa ochotnicze, istniejąca u nas od la t 
35, po raz pierwszy złożyła wczoraj na zgromadze­
niu publicznem w ięce burm istrza swoje emblema­
ty i prz; rządy, z oświadczeniem, iż swych obo­
wiązków tak  długo pełnić nie będzie, dopóki ma­
gistrat, będący ich zwierzchnikiem, nie udzieli s tra ­
ży subw encji w kwocie 1600 korun rocznie. Po­
wodem strajku jest okoliczność, że Rada miejska 
zabroniła straży ogniowej zbierania datków u pu 
bliczności, ograniczając ją  w ten sposób jedynie na 
dochody ze subw encji m agistratu  w kwocie 600 
k o m  rocznie. nbok przypadkowych subwencyj, wnły- 
wającyeh ze strony kilka instj’tucyj finansowych, 
nie przenoszących jednak razom kwoty 300  koron 
Z tych dochodów jednak straż ma obowiązek utrzy­
mywać kursora, trębacza, spraw iać swoim 22 czyn­
nym członkom przyrządy i mundury, cc oczywiście 
je s t niemożliwością. Skarżą się także strażacy na 
brak wszelkiej u nich kontroli docbodow i rozcho 
rlów straży, oraz na brak odpowiednich ubikacyy na 
pomieszczenie strażnicy.

W ZywCU odbyło się wczoraj nabożeństwo żało­
bne za dusze ś. p. Andrzeja Potockiego. Celebrował 
ks. Markuzel. Obecny był arcyksiążę Karol Stefan 
z rodziną.

Z e ś w ia t a .
Z Wa. szawy. (Onn .„lan ie uniwersytetu. — B an­

dytyzm uliczny —  W ystaw a hygieni-zna w L u­
blinie. —  Wizy ta  biskunia).

—  Sprawa otwarcia uniw ersytetu jest widocznie 
zdecydowaną w Petersburgu. Świadczy o tem iakv, 
że przed kilku dniami przystąpiono do restauracyi 
zew nętrznej 6-ciu gmachów uniwersyteckich. W e 
w nątrz będzie tylko odnowiona saia aktowa. Na 
koszta dokonywanych robót ministeryum asygrowało 
rb. 20.000.

— Bandytyzm uliczny po dłuższej przerwie dał 
znów znać o sobie. W czoraj nad ranem  jadącego 
dorożką Henryka T rzcńsk iego , m aszynistę kolei 
nadwiślańskiej opadło na ulicy M arszałkowskiej 
dwóch drabów z nożami. Rabusie polecili dorożka­
rzowi pojechać do dworca kolei w iedeńskiej i tum 
w głównym przedsionku zdjęli zeń palto i odebrali 
inu pugilares ze 120 rublami.

—  W  łonin lubelskiego oddziała warszawskiego 
Towarzystwa hygienicznego powstaia myśl urządze­
nia w Lublinie wystawy hygienicznej. W ystaw a ta, 
mająca być popisem wytwórczości krajowej K róle­
stwa i Galicyi w dziedzinie przemysłu aptecznego 
i chemicznego, z zakresu bygieny i medycyny, oraz 
stanu sanitarnego miast i m iasteczek, odbędzie się 
we wrześniu b. r. i potrwa trzy  tygudnie. Na cze­
le komitetu stanęli: Leon Przanowski, Konstanty 
Zaremba i dr W ładysław Tołwiński. Gospodarzem 
wystawy je st Gustaw W ierciński, sekretarzem dr 
Jan  Modrzewski, pod a ire iem  ktorego (Luolin, K ra­
kowskie Przedmieście 15) należy nadsyłać oferty i 
zapytania.

— Z Częstochowy donoszą, iż pizyjecha* na J a ­
sną Górę ko. Józef Pelczar, biskup przemyski. To­
warzyszy mu di W ojciech SzmydJ, sekretarz kon- 
systorza i profesor -seminaryum przemyskiego.

Zbrodnia w Wilnie. Do pism warszawskich do' 
noszą z W ilna: 1 '

- W  nocy z soboty na niedzielę na przedmieściu 
wileńskiem Antokoi zemordowany został dym isjo­
nowany generał-major, W łodzimierz Bykowski, i 
śm iertelnie poraniona jego żona. Zbrodnię spełnione
0 godz. 3 w nocy. Towarzyszący je j hałas sprowa­
dził policję . Generał leżał w łóżkt już nieżywy 
ze strzaskaną głową. Pomiędzy łóżkami, w kałuży 
krwi, leżała zona jego, jeszcze żywa. Na głowie 
m iała ona głębokie rany, zaaanc ostrem naizędzmm. 
Zdążyła ona joszcze oświadczyć, że morderców byto 
trzech i że uorani Dyli w m undury żołnierzy. Na 
dziedzińcu pod oLnami sypialni znaleziona zakrw a­
wiony topór, a  id ą t po śladach, odbitych na mo- 
kiym  piasku, koło cm entarza wojskowego, znalezio­
no czapkę z aksamityn. lampasem, bury żołnierskie, 
zakrwawioną koszulę, woreczek generałowej, scyzo­
ryk i bilet uwalniający na imię szeregowca z ba 
taliona saperów, Mikołaja Łarsznina, Buty zgadzały 
sie ze śladami, odbitemi na piasku.

Śledztwo wojskowe rozwinięto. Okazało się, że 
w koszarach brak było 3 saperów z batalionu. Po­
między godz. 9 a 10 rano przyszli oni, każdy z 
osobna, jedeu z nich miał n? nodze ślady krwi. 
W szystkich trzecL natychm iast aresztowano. P rzy 
śledztwie okazało się, że Mikołaj Łanszkin, kuiregc 
żona, K atarzyna, była kucharką u Bykowskich, w 
sobotę późnym wieczorem przyszedł do niej z w i­
zytą. Około godz. 11 zjaw ili się (widocznie zgodnie 
z umową) dwaj żołnierze Lacyp i Malinin; z je­
dnym z nich utrzym ywała stosauek miłosny poko­
jowa Bykowskich, M arya Sklarenko. Cała kompania 
bawiła się i p iła do godz. 2 w nocy. Gdy Byaow- 
scy zasnuli, Łan&zkin z siekieią w  ręku wszedł do 
sypislni i zadał generałowi kilka ciosów w głowę. 
Potem wszyscy trzej przypadł! do generałowej, żą- 
dająt, by wydała im pieniądze, które generał otrzy­
mał ze sprzedaży óomn. Generałowa pod grozą 
śmierci w skazała im biurko, gdzie wszakże znala­
zło się zaieawie 100 rubli i złoty zegarek. R ozją­
trzeni mordercy rzucili się do nieszczęśliwej kobiety
1 zaczęli ją  dusić; gdy straciła  przytomność, mor­
dercy przypuszczając, że ofiara ich nie żyje, usiło 
wali otworzyć kasę ogniotrwałą, lecz im się to nie 
udało, skierowali się zatom ku wyjściu, W ówczas 
spostrzegli, że generałow a żyje i Malinin uderzył 
ją  trzykrotnie w głowę żelazną pełką, poczuta wszy­
scy dem opuścił:, udając się do szynku. T utaj pili 
do godz. 10 i wtedy dopiero powrócili do koszar. 
Pozostałe ze skradzionych pieniędzy 26 rabli oraz 
zeerarek, zakopali w ziemię . t

Do morderstwa przyznali się wszyscy. Łaszkin 
zeznał, że do zbrodniczego czynu namówiła go je ­
go żona, ki ńra, jak ~ówmeź pokojówkę, zaareszto­
wano. 13

Zubity generał, Polak, liczył 70 la t, żona zaś 
jego la t 80.

Związek lekarzy państwowych został utwo­
rzony w Wiedniu, a m ają do niego należeć lekarze 
z wszystkicn krajów austryackicn, zajmujących j t -  
kiekolwiel stanowiska w Błużbio państwowej. Zgro­
madzenie delegatów w W iedniu uchwaliło s ta tu t 
Związku i wyorało jego wydział, do którego jako 
przedstawiciel Galicyi należy dr KoBtaneeki, prołe- 
so’  uniw ersytetu Jagiellońskiego. Związek ma się 
stać ogniskiem naukowej i społecznej działalności 
lekarzy rządowych i będzie wydawać osobne czaso­
pismo fachowe, tudzież odbywać kongres, kolejno 
w stolicach krajowych.

S. p generał 1 lirr. W  uzupełnienia notatki
biograficznej o zmarły m generale węgierskim otrzy­
mujemy następujące pismo

Do szczegółów tak  sympatycznej dla nas postaci 
ś. p generała Tiirra. dorzucam kilka uwag, w y­
snutych z osobistego zetknięcia się ze zmarłym, 
który był gorącym przyjacielem Polaków i Polski. 
Swoim sympatyom dla nas zm arły generał dawał 
wyraz w wydawanem przez siebie piśmie oraz w go­
rących słowach, zapisanych w pam iętnika swoim 
w urywku, zatytułowanym  „Yiyes lee Połonais". 
Ponadto jako znany przyjaciel niedoli dziecięcej, 
nazajutrz , pn wygłoszonym przezemnie na kongre­
sie odczycie o dręczonych dziecaeh, złożył mi wi­
zytę i obdarzył swą fotografią z napisem „sam, le 
coeur l-ien". Na owe; fotografii ubranym je s t ś. p. 
gen, T iirr w płaszcz, który m nakryw ał się. walcząe 
pr*v boku Garibaidego

Z poważaniem S. Chicałowa
Odjazd studentów zagrzebskich. -Z Zagrzebia 

donoszą: W czoraj wieczói odjechah) SLąu 450  stu- 
djntów  do W iednia, względni® do P rag i, aby się 
zapisać na tamtejszy uniw ersytet ezeski. N a dwor­
cu żegnała studentów tysiączna publiczność. Odjazd 
odbył się w zunełnym spokoju. K oalic ja  urządziła 
na rzecz studentów składkę, która jakkolw iek je st 
obfitą, nio w ystarcza na ter. cel .

Towarzystwo dz.ennikarty i literatów pol­
skich w zaborze pruskim. W  soootę odbyło się 
w Poznaniu waine zebranie Tow arzystwa polskich 
dziennikarzy i literatów  z zaboru pruskiego. Zo 
sprawozdania p. G o z d z i e w i c z a  dowiedziano się, 
że Towarzystwo to, jakkolwiek nie wszyscy jeszcze 
dziennikarzu lego zaboru do niego należą, liczy 67 
członków, w liczbie tej 39 dziennikarzy czynnych 
zawodowych Majątek Towarzystwa, jak  wynika ze 
sprawozdania skarbnika, p, M. B i e d e r  m a n a, wy­
nosi obecnie 4300  marek. Po załatw ieniu spraw 
adm inistracyjnych toczyła się ożywiona dysknsya 
nad spraw ą utworzenia sądu polubownego dla dzien­
nikarzy i kwesty a udziału Tow arzystwa poznań­
skiego w międzynarodowym kongresie prasy1, który 
odbędzie się we wrześniu r. b. w Berlinie.
■ Tajemnicze 100 000 kortłfj. Przed miesiącem 

zostali w Pradze, iak  to w swoim czasie donieś­
liśmy', uwięzieni dwaj R osjanie, którzy w jednym 
z tamtejszych banków chcielf złożyć jalco depozyt 
loO.OuO koron Ponieważ obaj wydawali się podej­
rzanymi, polieya uwięziła ich, a następnie odsta­
wiła do więzienia sądowego. Izba radna aądc kur­
nego odrzneića prośbę ich o wypuszczenie na wol­
ną stopę. Byli to kupcy z OdeBsy, Ifrys i Sukanik. 
W ładze austryackie zwróeiły się do w łaaz rosyj­
skich z zapytaniem , czy żądają w ydania uwiezio­

nych. Dotąd mimo urgensów władze rosjj’skie ). 
odpowiedziały, a ponieważ wedle austryacko-rosyj 
skiego trak ta tu  o wydawaniu wzajemnem podejrza­
nych obywateli żądanie wydania masi nastąpić w 
ciągn 30 dni, więc Sukenik, uwięziony przed 30 
dniami, został wypuszczony na wolność, zaś termin 
co de K rysa upływa dnia 7 b. m. Kwotę 100.000 
koron, którą owi Rosyanie chcieli złożyć w jednym 
z banków1 praskich, reklamowała dla siebie żyjąca 
w W iedniu żona Sukenika, k tóra udowodniła, że 
pieniądze owe dała mężowi i Krysowi na znkupno 
towarów. Sumę tę ma Sukenikowa otrzymać w tych 
dniach.

B łęk itny  d y a ra e n t.’ Słynny dyament błękitny 
został sprzedany przedwczoraj w Paryżu za 2 mi- 
ho ry  franków. Kamień ten o pięknej barwie s*a 
firowej waży 44V» karata, ma ksz tałt piramidy o 
ściętym wierzchołku, a bok j cgo kwadratowej poć 
stawy posiada długości 23 milimetrów. Dyamem 
«w należał niegdyś dc francuskiego skarb" ko­
ronnego, został za czasów L udidka XIV skradzio­
ny i  pojawił się później w Anglii Na począthu «' 
biegłego wieku nabył go londyński bankier Hope. 
po którego śmierci kamień drogą dziedziczenia prze­
chodził na rozmaitych członków tej rodziny. Ponie­
waż każdy właściciel tego dyameutu ginął śmiercią 
tragiczną, więc rodzina Hopego sprzedała go pew­
nemu Amerykaninowi Za oceanem dyameni, zmie­
niał kilka ra ty  właścicieli, aż wreszcie óop+ał się 
dc rąk  Frankla, ktÓTy skutkiem przesilenia finan­
sowego ostam ieh czasów został zmuszony do sprze­
dania go. Sprzedaż nastąpiła w Paryża, a dyam ent 
zarup ił pośrednik dworu su łtana turecKiego. _

Ł stowarzyszeń.
Z „Harmonii". W yuział podaje do wiadomości, 

ze kursor Towarzystwa chodzi obecnie po wkładki, 
z któremi dotąd znaczna część członków za lega.—  
W ydział prosi, aby członkowie sami wpisywali w 
księgę wkładek kwotę w ręczorą k u r°o ro ri i stw ier­
dzić to zechcieli własnoręcznym podpiseu namó­
wienia na orkiestrę „Harm onii" zgłaszać można 
w zanceiaryi T o w , u l  Łobzowska, L 31. ^

Z Towarzystwa budowy tanich domów. Za­
rząd oddał wykonanie szczegółowych planów zdjęć 
technicznych gruntów pofortyfikaeyjnych „pod św. 
Salwatorem ", jakoteż badań gruntowych na powyż­
szych gruntach p. Edwardowi Uderskiemu, rzado- 
wnie upoważnionemu Inżynierowi cywilnemu. Odno­
śne plany zostaną w krótkim czasie Tow arzystw a 
dostarczone.

W Towarzystwie miłośników cytry odbył się
w sobotę wieczorek muzykalno-wokalny. P-ogram  
wypemiły proaukeye ansamDln cytra wo ■ mandolino­
wego, stó ry  odegrał: polonez Senuwskiego „Na leu - 
n ion", „Tęsknotę" i „M arsza uroczystego * Eoke;- 
ta. Interesującym  punktem było solo na wiolonczeli 
p. Sftkl Po dekiamacyi p. M. nastąpił? produkeya 
orkiestry tam bour-m anao linow ejda le j kw intetu nu 
cy trach , który wykonai piękny „1Vieniec pieśni 
polskich" Senowskiego. Podnieść tu  należy so.ow ą 
grę na cytrze p. Heieny Michaiczykówny, która o- 
aegrała z właściwym sobie poczuciem fan taz ję  „Se' 
paration" kompozycji G. Senowskiego, Po wyczer­
paniu programu, ktorego każdy punkt gorąco okla­
skiwała licznie zebrana publiczność, Lastąpiła zaba­
wa tow arzyska, która przeciągnęła się do półuocy.

2 klubu szachistów, w  niedzielę ania 10 b m. 
ndbęazle się w klabie o godzinie 5, ewentualnie o 
6 po południu nadzwyczajne walne zgromadź enie,' 
celem uzupełnienia wyborów członków wydziału.

Z Czytelni katolickiej. Uroczyste zebranie k a  
czci św. S tanisław a któie uiządza „Czytelnia k a n -  
liffia pfilska* w sobotę' 9 b “ m "'w lokalu właSłl/ńi 
przy ulicy Siennej 1. 5, zapoi riada się świetnie 
Prócz I ł  d ra Spisa i dra Lubeckiego przyjęli 
współudział: prof. B ursa (śpiew solowy), p. Kopy- 
eińskl ''skrzypce), p. Schrottówna (fortepian), oraz 
chor męski proŁ Bursy. Początek o godzinie 61/* 
wieczorem. B ilety po 2  kor., 1 kor., 50  hal. i 2 9  
hal. możni nabywać wczośniij w Czytelni katoli­
ckiej (Sienna 5, parter) codziennie od 11 — 12 i  
od 5 — 6.

Reunrtoar te a t r u  «nejek iego
We Jzwart^k „Łady »fod3wa* (występ Tarćsiawiezr
W  Piątek o godz. 3 „Upoi barow y Radziwiłłówny", 

„Konfederaci Barscy '1 (ceny zniżani do połowy); o godz. 7 
,'K.róI Stani "ław August1' wyg ęp Tarasiewicza).

W  Sobotę o godz 3 , Wesele" (występ Tarnsi swicz?), 
(eony zniżeni do połowy); o godr 7 „beatr^i ( oocr„ 
(wy tej Tarasie wica a)

W Niedzielę „Kościuszko pod Rr ławicami2 (eony ani- 
ione do połowy;^ o godz. 7 „Car Samuzwanie

Z kalendarza Wi środę 6 maja: Ja*a w Ojeju : He 
liodora.; w® czwarte* 7 mai*: Domiceli i łteaedyktr, p 
w.; w p.ątck S m aja: Stanisław bisk, krak. m.

W scHa Aońca 6 imaji o goń/Jni. 4 min. 09, zacńóC 
o 7 m Ot; długość dnia 14 godzin min. 53.

Z knwewsWHo obserwatorymn. Dnia 5 maja ter 
Biomctr ro m d ł od — OA do f  l t r l  C. oaiometi wa 
>>*ł sie.

D ni. 6 maja o godi 7 rano ran barometru 736 6 
mm., tercroinet-u 10.1 C.; wiatr cisza.

JE. Gabr-yeiBhff, kriy« Ufory,
K r > a k o w . WyBajrouje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fo-tepiam . pianina, harmo­
nie i Dianole za gotowke lnb na spłaty nawet 
dwndziestomiesieczne. Instrum enty nzywane od 
cen najniższych. „

KrajoweMydło Macierzankowe'*
tylko W« Brsićha z Tarnowa.

Dział 'ekonomiczny.
Z miejskiej centra maj ia-nowicy s.a bydło \. Kranówie.

Kraków. 5 maja. Na dzisiejszy targ spędzono bvdła 
rogatego 113, cieiąt 499, owiei i kóz 3, nierogacizny 
344; razem 959 zw ierząt Płacono za jeden cetnar m e­
tryczny żywej wagi: buhaje o d  do -  —, woły
UH-— do 701- - .  krowy od —1— Jo — 1—. ja»owaik od 

ą0 cielęta od 5 1 — do fiO —. nierogaciznę
toczną od iOO — do 1 1 4 — ; bitej wagi: j ie n r  aciznę od 
108 — do 1 4 4 * - . Z zakupionych r a  oko )M icono 
sztukę: woły z paszy od 2 0 0 — do 4')0'— krowy c i  
801— dc 1601— , buhaje i jałów H  od 5Ł1— do 1401—, cie­
lę ta  id  22”— do 56'—, owce i kozy nd 241— do 321—.

' Ze spędzonych na targ zwierząt sprzA ino: na miejsco­
wą konsumeye 776 sztnlc, nr konsumeye innych gm in  
kraju 170, na eksyorr. aa granicę kraje bydła rogatego 
13, na eksport za granicę krajr m en gtcizny — .

Ceny powy/sze obliczono bc op ■’' akcyzowej.
C e n n i k  Ziemiopłodów. Kraków 5 -naj-. Cłaeouo za  

JOO 1 g. netto: Psrenica biał? 24'SO do 25'10. czer? ona
1 z.ołti- 24-10 do 25-—, węgĄraka 25 — do 25-50; iyt< 
krajowe 1' 60 <io^21 - 0 węgierskie 22 — de 2o -50; ję - 
czm: >ń na k ipy 1-1-20 dc l ó -00, browa.ny —1— do —1— ,  
nr piszę. 12‘60 uo 13-80; owies z opłatę akcyzową 14‘90  
do 15-00 proso I4-— do 14-80; ja g ł, 2 4  — do 26-’— ; ta­
tarka '7 '— do 18-40, kukurydz. 15-00 do 16 4 u ; groch 
2 2 0 0  do 29-— ; faso.a l f i- - -  oo 26-— wyka 14'— do 
15 20; rzepak zimowy — 1— do —'■— ; koniczyna na­
sienna czerwoni' 140-— d« 210-—, bia«a 60"— do 100"—
tymotka 34 — do 60 — ; e sp a r se tta  do — ; st>
czewica 20"— do 46'— ; słom* 7-— do 8 4 0 ,  daau 9" —; 
do 10 00 koiuczjna pastewna 1 1 2 0  do 12 00; ziem niak- 
3 60 do 4 — ; jf, a za kopę A9C dc 3 40; masło za 1 kg
2 40 ao 2-60; spirytur m* 95° Tralesi za 1 ii. —■— do 
210-— ; okowita na 76® T ialess — - do I D ' —

Budaoeszt, 6 maja. P szerica b p  kwiecień 1 1 6 4  
11-65, pszenic* n a  maj 9 89 do 9 90 pszenica t a  pa­
ździernik 10-15 dc 10-24, żyti na kwiecień — y  
— ■— j żyto na mej 8’59 dc '8-60, żyto na paźdz-ernu

s z o rs tk o ś c iNajlepsze mydło toaletowe. Mydło Macierzankowe jedyny niezaiłKOnny środek przeciw wczelkim wyrzutom, pękaniu 
rąk. Liszaje, piegi, piamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągiy,piyszcze, wysypkę, łuj ież głowy i t. p. niszczy radykaln.3- Cena 1 mydeiftA 30 UM;
a o  nabycia w  w yłganym  faŁrycmym g p (  t Sam taS*' K fakÓ W  l i ! .  D ł U  1 S  H f  •



Po procesie LeagvolPoiunyL
Budapeszt. Wyruk, skazujący Lengyela, pod­

dają dzienniki ostrej krytyce, albowiem sytua- 
cyi on nie wyjaśnił i opinii publicznej nie uspo­
koił. Lengyel zamierza ogłosić w broszurze te 
dowody przeciw Polony’eniu, których podczas 
rozprawy nie dopuszczono. Charakterystycznem 
jest, że stronnictwo niezawisłości,"wczoraj do­
konało wyboru wiceprezj denta w miejsce Po­
lony'ego p olonyi już d?wno złożył te godność, 
w miejsce jego jeanak nie wybrano następcy. 
Czekano na proces. Widocznie wynil jego. mi­
mo zasądzenia Lengyola, nie był korzystny dla 
Polony'ego, skoro już go wiceprezydentem stron­
nictwa n i e  w y b r a n o .

Fafszerstw* aa Węgrach.
Budapeszt. Baronowi Walentemu 1]rajowi wy­

toczono śledztwo karne, onazało się bowiem, że 
przed kilkn laty zfałszuwał on dokumenty, na 
podstawie których zamianowany został członKicm 
Izby magnatów.

Studenci cborwacc} w Wiedniu.
Wiedeń, Dziś przed poiudniem przybyło tu  

480 s t u d e n t ó w  c h o r w a c k i c h  z Zagrze­
bi s specjalnym pociągiem Na dworcu powitali 
ich przedstawiciele kolonii chorwackiej, poczem 
gremialnie ruszono przed parlament. Deputacya 
20 studentów udała się do przewodniczącego 
klubu południowo-słowiańskiego S u s t e r s z i c a  
i innych posłów, którzy wyrazili z a d ó w  o J e- 
n i e  z powodu stanowiska studentów chorwa­
ckich i p rzyrzekł p o p i e r a ć  i c h  s p r a w ę  
Studenci wznieśli następnie okrzyk na cześć. 
„Alma mater* w Zagrzebia i odśpiewawszy 
pieśń chorwacką udali się na uniwersytet. .

Wiedeń. Posłowie słowoańscy i cnorwaccy 
udbyli naradę w sprawie studentów chorwackich. 
Prawdopodobnie vTniosą jutro interneiacyę.

•  eą  d< i 86 ; owies na  kw iecień 7-04 do 7 0 5 . owies na 
6-52 do 6 53. owies n a  październ ik  6 41 do 6'42; 

s^ k o ry d ia  na m aj 6 53 do 6-54; rzepak n a  sierpień 
18 10 do 18-30 

O fertj m ierne chęć k upne  m ierna, usposobienie słabej 
Pogoda ciepło.

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły  w tym  działa  n ie  pochodzą~od  

red ak c ji) .

v  o( 85 e t. uo ur. 11.3o za
I f t f  UTnh n i l f t n w  m jt r  we wezelnicli barw ach.JulWdD SIDilJ

323 4 7 wjoór próbek natychmiast
Fabrykant jedwabiu Henneberg, Zurych.

ciszka Józefa z niemiecką parą cesarską na­
stąpi dnia 7 b. m., już przedpołudniem w M ei- 
d 1 i u g u , gdzie specjalny pociąg uworski z Poli 
przybędzie o 9 m. 35 przedpoł. Cesarz z SchOn- 
brunnu ude się na dworzec południowy w Men 
dlingn, gdzie wsiądzie do pociągu specjalnego 
niemieckiej pary cesarskiej i w salonowym wa­
gonie ją  puwita. Przybycie niemieckiego cesa­
rza z księciem Augustem Wilhelmem i ks. 
W iktoryą Ludwiką na dworzec w Penzing na 
stąpi o JO przedpol

P r a s a ,  o  h o i d z i e  k s i ą ż ą t  m e m k t f c l d c h .

Praga. „Narodu! L isty“ zamieszczają artykuł 
z powodu wizyty książąt niemieckich i zazna- 
rzaja w nim co następuje: Jeźli ta  wizyta ma 
być jedynie manifestacyą o b c y c h  władców 
w uroczystościach jubileuszowych i jeżeli ogra­
niczy si< jedynie do złożenia życzeń cesarzowi 
Austro-Węgier, iłe można uważać jej za nie­
właściwą. inaczej przedstawiałaby się sprawa, 
gdyby miara to byc m anifestacja n i e m i e ­
c k i c h  '.siążąt dia n i e m i e c k i e g o  cesarza 
Austryi. W takim razie należałoby stanowczo 
przeciwko tema zaprotestować, gdyż A n s 1 1 y a 
n i e  j e s t  p a ń s t w e m  n i e m i e c k i e m  P i­
smo to przypomina dalej obecne rozterki naro­
dowościowe w Austryi i los Polaków w zabo­
rze praskim..

Kronika lwowska.
L w ó w ,  6 maja.

2 uniwersytetu lwowskiego. W m e ra c h  u n i ­
w e rsy te tu  spokói zu p e łn y . W p is y  n a  pó łro cze  lo tn ie , 
p rzed ło żo n e  do d n iu  d z is ie jsz eg o  w łączn ie , o d b y w a ją  
się  p rz y  liczn y m  u d z ia le  m ło az ieży . N a  ra z ie  ro z  
poczęły  s ię  w y k ła d y  n a  dw óch w y d z ia ła c h : teo lo ­
g iczn y m  i filo zo ficzn y m  N a  w y k ła d ac h  teo lo g iczn y ch  
a lu m n i ru sc y  n ie  p o jaw ili s ię , z  w y ją tk ie m  k ilk u  
e k s te rn is tó w . R ó w n ież  n a  w y k ła d ac h  filo zo ficzn y ch  
R u s in i p o ja w ili  się  w  b a rd zo  szczu p łe j liczb ie .

W 8prawie Siczynskieyo donosi „ G a z e ta  N a ­
ro d o w a * :  „Ś led z tw o  w  sp ra w ie  S ic zy ń sk ie g o  p o s tę ­
p u je  z w o ln a  n ap rzó d , a  p rz y b ie ra  co raz  sz a rsz e  ro z ­
m ia ry , n ie  n le g a  ju ż  bow iem  w ą tp liw o śc i, ż e  celem  
zam o rd o w a n ia  ś. p. A n d rz e ja  PotOi k ieg o  u k n n ty  by ł 
ca ły  s p i s e k .  D la te g o  ś led z tw o  zo sta ło  już  ro z sz e ­
rzo n e  na  C eg liń sk ieg o  i Z aiuorc. Idzie  je d n a k  o  w y ­
k ry c ie  w sz y s tk ic h  n a le żą c y ch  do sp isk u . Ś led z tw o  
je s t  b a rd zu  tru d n e . Z n a jd u je  s ię  je d n a k  w rę k ac h  
sędziego śled czeg o  p ew ien  l is t ,  k tó ry  u d o w ad n ia  
is tn ie n ie  sp isk u  i d a je  w ie le  w sk azó w ek . W iadom em  
ju ż  je s t ,  ż« z w iąz an i sp isk iem  z a m ie rz a li  p ie rw o tn ie  
zam o rd o w ać  6. p. h r . A n d rz e ja  P o to c k ie g o  w  le- 
8ie  w P o ta rz y c y  p o d c z a s  p o l o w a n i a .  P la n u  
teg u  je d n a k  n ie  m og li w y k o n ać , w ię c  s z u k a n  in n e j 
sposobności. S iczy ń sk i i je g o  m a tk a  s ą  p rz e s łu c h i­
w a n i p ra w ie  codzienn ie . S iczi ń sk ieu iu  o d eb ran o  p o ­
zw o len ie  p rz y jm o w a n ia  w ik tu  p o zaw ięz ien n eg u , po ­
n iew aż  w y k ry ło  się , że  w ra z  z ty m  W iktem  d o s ta r ­
czano  m u g a z e t  ru sk ic h . W  K a ń cz u d z e  a re sz to w a n o  
pom ocnika c u k ie rn ic z eg r , M ieczy sław a  D z i u k i e -  
w i c z a ,  21  la t  licząceg u , k tó ry  j a ż  p rz ed  trzem a  
m iesiącam i z a k ł a d a ł  s i ę ,  ż e  h r .  A n d rz e j P o  
t o c k i  z g i n i e  z  r ę k i  s k r y t o b ó j c y .  D zin - 
k iew lcz  po s tra s z n e j  z b ro d ir  u c ie k ł i t e r a z  dopiero  
go p rzy chw ycono , św ia d c zy  to  ta k ż e , źe  n a  życie  
ś. p. P o to ck ieg o  ł y ł  u k n u ty  sp isek , w k tó ry  w ięce j 
osob oy ło  w p lą ta n y c h ."

Skrytobójczy n a p a d .  Z e  L w o w a  te le fo n u ją  n a m :
Dzis' ra n o  o g o d z in ie  5  z n a lez io n o  n a  u licy  Zy- 

b lu d e w ic z a  n ie p rz y to m n e g o  w o źn icę  p iek a rsk ieg o , 
S te fa n a  K a b a s z a ,  z  r a n ą  p o s trz a ło w ą  n ad  lew em  
okiem  P rz e w iez io n o  go n a  i ta c y ę  r a tu n k o w a  i 
p rzy w ró co n o  m u p rzy to m n o ść . P rz e s łu c h iw a n y  p rzez  
p o h c y ę^  z e z n a ł K abasz, iż  d n ia  u b ieg łeg o  m ia ł j a ­
k ie ś  za jb c ie  z  p ew nym  m ę ż c z y z n ą , a  d z is ia j  ra n o  
p rz ed  g o a z in ą  5 , g d y  w ra c a ł do p ra c y , s t r z e l i ł  
k t o ś  z  z a  w ę g ł a  d u m u  d o  n i e g o .  P rz y p u ­
szcza , iż w c zo ra jsz e  z a jś c ie  s to i  w  zw iązk u  z d z i­
s ie jszy m  zam ach em , n ie  chce  je d n a k  p o d ać  ż a d n e ­
go n a z w isk a  p rz y p u szc z a ln eg o  sp ra w c y . —  P o lie y a  
z a rz ą d z iła  w sp ra w ie  te j  en e rg icz o e  ś led z tw o , tem  
b a rd z ie j ,  iż n a  tle  w y p ad k u  k rą ż ą  ro z m a ite  w e rsv e  
po m ieście

Zamach na poiicyanta K a p ra l  p o lic y jn y , M i­
c h a ł S zp ak  po o p e rae y i m a  s ię  n o o  lep ie j, c ią g le  
je d n a k  jeszcze z n a jd u je  s ię  w  n ieb e zp ie cz eń s tw ie  
ży cia . S p ra w c a  zam ac h u , W a s y l  Z aL aw sk i, o d s ta ­
w io n y  z o s ta ł do w ię z ien ia  są d u  k ra jo w eg o .

Wspólnik Wasinskiego O n e g d a jsze j nocy o d s ta ­
w iono do tu te js z e g o  Bądu k a rn e g o  o s ta tn ie g o  z  b a n ­
dy W as iń sk ie g o , bo osław io n eg o  ju ż  H ii ttn e ra .  k tó ­
ry  p rz e z  ta k  d łu g i c za s  u k ry w a ł s ię  p rz e d  okiem  
w ła d zy , a  a re sz to w a n y  z o s ta ł  p rzed  dw om a ty g o ­
d n iam i w M oguneyi.

Z a ra z  w czora j „ęd z ia  śled czy , d r  H a lin , p o ddał 
go o ts a e rn e m u  p rz e s łu c h a n iu , k tó re  t rw a ło  od g . 9 
ra n o  do 3  po po łudn iu .

P rz e z  w ięce j, n iż  5 0 0 0  p ro ieso ro w  w szy  
s tk ic h  c y w iliz o w an y c h  k ra ju w  u z n an e  ta  
św ie tn e , ja k o  n a js k u te c z n ie js z y  ś r o d e k  
w z m ac n ia jąc y  i o rzeźw ia jący .

B roszurę tę  za  darmo opiaconę u y sy ia  Główne 
zastępstw o : B. BRAŁY, W iedeń I, F le iseh m ark t 1

t 2123 4 6  1

W ie cz o re m , k ied y  id ę  sp ać , n ie  d a je  m i c u ­
k ie rk ó w , lecz  d w ie  p ra w d z iw e  B odeńskie m i­
n e ra ln e  p a s ty lk i  F a y a ;  a k ied y  id ę  do sz k o ­
ły , w te d y  d o s ta ję  z aw sze  jed n ak o w o  sześć  
p a s ty le k , ażeb y m  s ię  n ie  z az ię b iła . T o  te ż  
n ig d y  n ie  c h o ru ję , a  m am a  m ów i, że  t e n u  
w inne  ty lk o  p ra w d z iw e  B odeńskie p a s ty lk i  

F a y a . l io z n a  ich  d o s ta ć  p u d e łk o  z a  K 1.25 
w każdej aptece, drogueryi i składzie 
WÓd mineralnych; n ie  p rz y jm o w a ć  a to l i  
stan o w czo  ż a d n y c h  n a ś la d o w n ic tw .

G e n e ra ln y  ie p re ? ;e n ta n t n a  A u s tro -W ę -  
g r y :  W . T h  “ G u n tz e rr ,  W ie d e ń , IV ., G r. 
N e u g a s se  1 7 .z dnia 6 maja 

Oikroczeiiie parlamrata nleniiecBiegc.
Berlin. W  parlamencie niemieckim przedłożo­

ny został wniosek kanclerza Buelowa c odrocze­
nie parlamentu do dnia 20 października.

W obronie wolsuści sztuki
Berlin. „Goethebnnd* nrządził zgromadzenie 

z protestem przeciw powtarzającym się w Niem­
czech coraz częściej k o n f i s k a t o m  k l a s y ­
c z n y c h  o b r a z ó w  i d z i e ł ,  oraz przeciw 
walce, wszczętej przeciw modernizmowi. Prze­
mawiano bardzo ostro przeciw wtrącaniu się 
cesarza Wilhelma d o  liter&tnry i sztuki. Poseł 
do parlamentu N e u m a n  i prof. L  i c h t  zarzu­
cali N ie m c o m , że nie troszczą się wcale o Spra­
wy publiczne. Każda premiera teatra lna  więcej 
ich interesuje, ni z na/ważniejsze wydarzenie 
w życiu poiitycznem. z,e stosunn. w Prusiech 
są takie, a  nie inne, wiuien nie rżąc, lecz lu­
dność, k tóra dopuściia do wytworzenia się tych 
stosunków.

Prof. M u l h e r  w mowie swojej wyraźnie 
zwrócił się przeciw cesarzowi Wilhelmowi. Mó­
wił on: „Ważnom jest dla nas, czy mamy sobie 
pozwolić narztcić  sztukę, k tóra wogóie nie jest 
żadną sztuką. Boeklin i inni wielcy artyści XIX 
stulecia pozostanę, w.elkimi i nadal, cnociażDy 
się nie podobali bardzo wysoko położonym d y ­
l e t a n t o m .  Galerya narodowa nie powinna 
być „zbiorem patryotycznyeh obrazków*.

» Spraura Lalenlm-ga.
Berlin. W najbliższych dniach przybędą tu 

z Monachium główni świadkowie, Rtedel i Ernst, 
obciążający Eulenburga swemi zeznaniami: i bę­
dą z nim skonfrontowani.

Berlin. „Beri. Tagebl." donosi, że na, żądanie 
prokuratora osobna komisya przesłuchała ko. 
Eulenburga Przesłuchane nadto stolarza Be»- 
herdta, który często przyjeżdżał do zamku Eulen­
burga. ;

Itebdytatora Ckni cliiil*
Londyn. Minister C h u r c h i l l ,  który prze­

padł przy wyborach do parlamentu w Manche­
ster, i kandyduje obecnie w Dundee, w Szko­
cji, przybył tam wczoraj i chciał odbyć zgro­
madzenie, ale nie zdołał nigdzie otrzymać sali. 
Ostatecznie z a c z ą ł  p r z e m a w i a ć  n a  u l i ­
cy , ale tu  sufrażystki z a c z ę ł y  d z w o n i ć  
w i e l k i e m i  d z w o n a m i ,  tak, że uniemożli­
wiły mowę. Churchill udał się na drag? licę, 
ale i tam mu n i e  p o z w o l o n o  m ó w i ć .  Osta 
tecznie Churchill wyjechał z Dundee, nie wy­
głosiwszy mowy kandydackiej.

Wuyta. Falier’css.
Petersnurę. Słychać, że przybędzie tutaj wkrót­

ce prezydent F a l i ć r e s ,  natomiast donsesienia 
dzienników o zamierzonej wiżycie króla E d w a r ­
d a  i króla P io t r a  oznaczają jako nieprawdziwe.

Prace Buiby.
Petersburg, Duma rozpocznie w przyszłym 

ty g o d n i d y s k  n s y ę  b u d ż e t o w ą  i odbywać 
będzie 2 posiedzeniu dziennie. W  bieżącym ty ­
godniu załatwić ma Duma sprawę p o b o r u  r e ­
k r u t a  Skrajna prawica zamierza postawić 
wniosek o nwaln anie żydów od służby wojsko­
wej pod warunkiem, że płacić będą specyalny 
poaatek. Dragi wniosek żądać ma powoływania 
Fimandczyków do służby wojskowej wewnątrz 
Rosyi Duma obradować ma du połowy lipca. ,

Rozruchy w Persy!
Berlin „Lokal Anz." donos z P  e t  e r  s b u r- 

g a :  Z B akt wyruszył na  3 okrętach oudz-ał 
wojsk (1300 ludzi) pod dowództwem geneiała 
Skorskiego d o  g r a n i c y  p e r s k i e j  celem 
u k a r a n i a K u r d ó w .

dla mniej zamożnych

otwarte od godz. 9— 12 i od 3- -o, 
Teieion nr. 721. 252

były sekunaaryusz szpitala św. Łazarza, oray 
nnje w chorobach wewnętrznych od 3—4 po­

południu. Ul. Sienna 7. Telefon 617

powrócił i ordynuje w chorobach k o b i e c y c h ,  
ulica Kolejowa, 1, od godziny 10— 12 i 3— 5 

po południu, Telefon 339 2476 2 4

H i t  f m f l  o rd y n u je  w  ty n  se z o n ie  wUf Clili HU Ili- Cieplicach Trenczyńskicb,
j&k la ubiegłych, od 6 m aja . Haus ih-Snay, 90-

: ‘ 2330 3 10 i

r 1 tui* 2 pokoje
z calem utrzymaniom, z a r a z  do  w y n a j ę c i a  
w pens. anacie p Borcnskiej, uiica Ka mencka, 
1. 24 I  i II piętro Wiaaomośo na I I  piętrze.

7 i
(Telegramy „howsj Reformya z dnia 6 maja.)

Lwow. Dzisiaj przed południem o godzinie 10 
przyjął namiestnik, dr Michał Dobrzyński, w pa­
łacu Lamiestnikowskin. w wielkiej sali urzędni­
ków namiestnictwa, przy oyłych „m granm “-

Imieniem urzędników przemówił do namiestni­
ka wiceprezydent, hr. Ł o ś .

Przemówienie namiestnika.
Namiestnik dr B o b r z y ń s k i  odpowiedział 

dłuższą mową. Rzekł między i mierni:
„Obejmuje ten urząd w chwili, kiedy serde­

czny ból i żal ścisk? serce po straci? znauomł 
tego męża, który padł na posterunku, pozosta­
wiając nam niezapomniany wzór wierności dla 
monarchy i patryotycznegc poczucia obowiązku. 
Obejmuje te i urzaJ w cnwili ciężkiej i trudnej, 
z której wyproy adzić nas może tylko w i e l k i  
p o k ó j  w e w n ę t r z n y  i r o z w a g a ,  tylko 
trzeźwe ocenienie stosunków, tylko ścisłe p r z e ­
s t r z e g a n a  o b o w i ą z u j ą c y c h  u s t a w  
L i c z ę  n a  t o  b e z w z g l ę d n i e  z e  s t r o n y  
p a n ó w  i wogóie wszugtkich urzędników poli­
tycznych w kraju.

, Objąłem urząd namiestnika z? świadomością, 
te  Środki moje nie starczą na świetną repre- 
zentacyę, ale też z przeświadczeniem, że kraj 
i jego ludność żąda odemnie i od panów staro­
stów w -necnej chwili, witjcej, niż kiedykolwiek, 
n i e  t y l e  r e p r e s e n t a c y i ,  i l e  d o b r e j  
a d m i n i s t r a c j i .

„Na in m m miejscu miałom już sposobność 
zaznaczyć, jaką  powinna być, do jakiego celu 
dążyć ma administracya publiczna, a panowie 
techciejcie pamiętać, że to, co tam powiedzia­
łem. o b e z s t r o n n o ś c i  jej bez względu na 
narodowość, wyznanie i stanowisko społeczne,
0 życzliwości, sprawiedliwości i zdobyciu sobie 
zaufania u najszerszych warstw — i co dzisiaj 
powtarzam — jest z moje„ strony z o b o w i ą ­
z a n i e m  s i ę  wobec całej lndności naszego 
kraju, które z waszą gorliwą pomocą muszę 
spełnić, i, aa  Bóg, spełnię.

„Wiem dobrze, że nasz aparat admin itracyi 
nie wystarcza do wj konania wszystkich zadań 
nowoczesnej adm inistracji, ho, od czasu, z któ- 
regc aparat ton się datuje, ludność kraju aię 
podwoiia, potrzeby jej wzrosły, stosunki się 
skomplikowały, ustawy, do wykonania trudno, 
się pomnożyły. — Dlatego staraniem mojem bę­
dzie, aby w organizacji władz politj cznj ch 
w p r o w a d z i ć  p e w n e  u l e p s z e n i a  w e-  
w n ę t r z L e ,  a mam zapewnienie, że rząd cen­
tralny nie poskąp: mi mezbęanych w tym kie­
runku brodków

„Niepodobna jes t dzisiaj namiestnikowi zała­
tw iać samemu wszystkich spraw namiestnictwa
1 wszjBtkiemi starostwami osobiście kierować; 
dlatego zamierzam r o z s z e r z y ć  z a k r e s  
d z i a ł a n i a ,  a zarazem odpowiedzialność pa-

: CennrK Izuy handlowej i przemysłowej -  
w Krakowie,

i  6 rnuja (goit. 1  w Dołudnld.)
' L. Waluty. piatu

P u b ie  p u p ie ro w e  251 — 262 —
Murki n itu n ieo iu e   117 25  117 75
F ranki papierowe  “c 40  96 —
DwudzieauifranWówki w s lo c ie  19 10  19 20

II. Listy zaxtawne.
6*/, L isty  s ł ł t a w n e  p-em . Banku tu p o t l i c  — 111 —
4 >/,•/. L isty  soptaw ne B onku ń ip o t  . . 9C 60 lu d  '60 
V I ,  „ ,  „ .  • • • ** 60 95 ÓO

L isty  łM ta w n e Banzu krajow ego 100  - -  10 1  —

L isty 't t s u  ga* Tow. kred. ™  ^

S  ; :  4  : ’ '  6i-ietn- e
III. Obligaoye I pożyczki.

4*jL Galicyjskie obligi cye propinacyjne . 97 25 98 25
jiy . y__yc_.au k . i j v # a  z r. 1793 . . . .  9^ _  —
4 «/, „ m ia st  Lwowi . . . . 9 2  95 93 25
4‘/-V, ObligtCT» kom unalne B aak u  kraj 1 OO — O’ — 
4%  a k o le jo w e  34 75 e s  75

IV L o s y .
Losy mia&ta K ra k o w c . H 5 "  12a —

V. A k c  y e.
A kcje Banku hipotecin ;go we Lwowie . 6P9 — 571

,  kolei Lwów-taernior-ce-Jassy . . 572 675 —
VI. f-ubliczne zapisy długu,

i* J  WBPÓlnc renta pap ierow a  97 6C 98 —*
,s „ *r«brna   9 7  40 97  90

i f i  renta koronowa a u str y a ^ a  . . . .  97  4 0  O7  W9 
4«'* „ „ w ęgierski- . . . .  93 3<- «3 80
i * / ,  m anstryacka w  Łiocic . . . .  116 — 116 50
4 7 ,  „ ■ w ęg ie iek e  . . .  . 111 2 5  l i i  7t

Odpowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał Konopiński

I amiętajmy

PASKI najnowsze WOALKI, ŻABOTY, KOŁNIERZYKI, RĘKAWICZKI 
> = 3  POŃCZOCHY. PARASOLE, TOREBKI damskie najnowsze e =
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Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu D row i U cha- 

CZbwl| lekarzowi w Makowie, za wy­
leczenie mego męża z Dardzo niebez­
piecznej choroby, za jego trudy i tro­
skliwość, składam tą drogą z głębi ser­
ca przepełnionego wdzięcznością serde­
czne . Bóg zapłać 1“

2552 M a n / a  P u n k o w a .

potrzebna jest zaraz. Froblanki mają 
pierwszeństwo. Wiadomość w Okręgo­
wym Urzędzie posreonistwa pracy w 

Krakowie, ul. Jabłonowskich 1. 19. 
2545 1 2

„Czytelnia dla kobiet"
U prasza członkinie bezpłatnej bib lio teki o i 'wró­
cenie Książek do n iej należących. B ibPoteka 
o tw a rta  w n ied z ie 'ę  od 2 'lt —‘i 1/, w sali wy­
kładow ej nU niw . I  odow.“ . Szewska 16. -255?

Wapno nawozowe.
Znaczne ilości wybornego, łatwo rozpra- 
szałnego wapna nawozowego, dla celów 
rolniczych szczególnie się nadającego 
są stale do zbytu. 2546 i  a

Poszukuje się generalnego zastępcy 
Próbne ilości dajemy bezpłatnie. 
Pierw sza galic. akc. Fabryka Sody 

amoniakalnej w Podgórzu.

P a n n a
znająca  dobrze krawiecr.yznę z krojem , poszu­
ku je  m iejsca do domu prywatnego W iadom .: 
w O k rę g o w m  Urzędzie Pośrednictw a Pracy 
w Krakow ie. ’ 2550

Chłopczyk
4-miesięczny z powodu unóstwa rodzi­
ców jest do oddania na własność. H. S. 
poste restante Kraków. 2549

Źródła Wisły.
W ille i  m ieszkania odazie.ne do w y n a jęc ia .— 
Wiard.: Bogdan Hoff właśc zak łada wodoleczn., 
W isła, s tacya  U stroń , Ś ląsk  austr, 2559 1 8

GALICYJSKIE 1 OWAKZYSTWO MAGAZYNOWE
DLA PRODUKTÓW NAFTOWYCH WE LWOWIE

S tow arzyszenie zarejestrow ane z ograniczoną poręką

UL T rz e c ie g o  M a ,a  19 (o d  1 l ip c a  C f io r ą ic z y z n a  7 ) |j
otworzyło o d d z ia ł  o p a ło w y  r o p ą , celem którego jest rozpowszechnianie togo 
rodzaju opału — Towarzystwo posiada własne zbiorniki o pojemności 600.0UO ctmtr., 
własne rurociągi — Podejmuje się dostawy ropy w cysternach wiasnyeh i beczkach — 
Urządza instalacye i przemiany do opalania rbpą potrzebne — Dwunastoletnia dzia­
łalność Towarzystwa daje najzupełniejszą gwarancyę dokładnego wywiązania się 
z przyjętych zobowiązań Na żądanie wysyła odwrotnie oferty i kosztorysy i udziela 
wszelkich do tej sprawy odnoszący cli się wyjaśnień. ' 2 w 1 12

n
Stanisława Goldmana

KrakuW, Florydńska 25, I. piętro
Przy jm uje  tłum aczonia treści hanulow ej, lite ­
rackiej i technicznej z języków: angielskiego, 
francusk ., niemieck., polsk. rosyjsk., WłoRklego 
i t d., oraz zała tw ia  wszelką korespondencję 
h m dlow r w szystkich obcych językach. — 
W arunki bardzo przystępne — T am że lokcye 
obcych języków. 2364 4 5

A u t o m o o i l
francuskiej m ark i o B ile 16 IIP ., używ any, w 
bardzo dobrym stan ie  do sprzedania, Oglądać 
można codzieu ud 2 —3 po południu w garaży 
przy ul. K opernika 1. 23. 2233 6 6

w dobrym stan ie , bardzo 
tan ia  i na  dogodnych w a­

runkach, a  także sklep korzenny do sprzedania 
w Luwinowie. iW adomość: J a n  Szaleski, Ten- 
czyńska 6, w Krakowio w godz. pop. 2 3518  10

rL p o tr z e b y
tan io  do sprzedania wartościowe alb cm m arek 
„a 70 K. Samo album  nowe w artości 20 K 
Zgł. wolaka 28, II. p., o f u p, Typrow icza 

2355 1 5

w  dc w  s  s a w
cia, do domu pry watnego. Pędzichow 5, 
p a rte i . 2551

skteo lonepianów, pianiu i iiamuiy
poleca 516 93 o

najlepsze instrumenta
firm Krajowych.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bó- 
sendorfera, Ehrbara, W irtha, Eo- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze krzesła do fortepianów.

Trzy krowy
piękno i zdrowo oraz cztery  jałów k cielne do 
sprzedania  przy placu M atejki 1. 2. O g ląJa f 
m ożna na  m iejscu. 2557 1 3

Faeton
dam ski uo powożenia, małoco używany, nader 
e legancki z fabryki n ssseUdurfskiei o oliw nych 
osiach do sprzedania Oglądać m ożua a  p. Śzy- 
- l .k a , ul N iecała 1, 3. Bliższa wiadomość u p, 
Słapowej, Kolejowa 4. 2487 3 3

czekolada i kakao, odznaczone G zło­

tym i medalami, czyste pod g w aran ­

c ją .  n ad e r smaczne i dlatego dła 

sm akoszów  najwięcej polecenia godne.

Do nabycia w e w szystk ich  handlach 

korzennych . 2543 1 o

F ab ry k a  założona p ized  1 5 0  ła ty

Fronk.Z00.000
_  ty tu łem  głów nych w ygranych

3  ciągnieniach na rok
Najbliższe już$ar 14 majt. H08.

Serb- oaństwGWd losy tytoniowe
Cena gotów ką K  22 25 za los.

3 losy na 31 ratę miesięcz. po K 2 '3 0  
5 losów na 32 ra ty  miesięcz. po K  4 '— 

Każdy los zostaje wyciągnięty,

Już przesłanie pierwszej ra ty  
zapew nia natychm iastow a wyłączne 
prawo gry  nc oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane. T R j

W ykaz losowań „Neuer W iener 
Mercur" za darmo 2512 1 5

la m o r  w y m ia n y
OTTO SPITZ, W ied eń ,

L, Scnotfenring tyłka gj*
<1 Gonzagagasse

Czekolado Króteka
wyborowa, wyrób własny — poleca 

C U K I E R N I A  2 3 9 1 2 0
A D A M A  P I A S E C K I E G O

Długa 10, Fioryańska 2, Kraków.

P o s z u k u ją
do kupna domu z ogrodem w okolicy K rakow a 
w pobliżu stacy i kolejowej W iadomość pod 
N. N. poste re stan te  Kraków. 2365 3 3

jtoćchattilja
doświadczonego jako kierów nika pra­
cownią, j>ot'-zebuje W i t o l d  T r a n d a ,  
skład iowerów, motorów i zakład insta­
lacyjny, P i  z e r c y ś L ,  247t 3 3

Do wynajęcia zaraz
3aion umóblovvany na dwie osoby z ca- 
lem utrzymaniem. Ul. Batorego 1. 16, 

I  p., Grabowska. 2101 3 5

40.009 koron
w całości łub  częściowa do ulokow ania na h i­
poteki realności w Krakow ie lub dobra ziem ­
skie ma k a n c e la r  a adw . Dra Piotrowskiego, 
Kraków, &w. Anny 11. 24o2 3 6

Poszukuje się

do dzieci 2 1 5  lat, od 20 maja lub 1 
czerwca. Zgłoszenia: 1. O. poste restante 

Szczawnica. 2424 2 3

Intsiisenfny spólićk I? sSSSf
jzym k sm ta łem  potrzebny  do Z ak ład a  n au k o ­
wego z pnnsyonatem . Dochód: 25 p rocen t o d k a  
p iis łu  i 50 p rocen t z czystego. W yczernu jące 

oferty . „Finansista 5 “ p o rte re s tan te  Lwów
2470 2 3 .

P a n ie n k a
sierota, lat 16, z ukończona 7 klasą, 
przyjmie jakiekolwiek zajęcie od 15 maja. 
Adres A. B poste rest. Rzeszów. 2541 2 5

Z dniem 1 l i p
d o  w y n a j ę c i a :

1) Sklep z; ubikacjami na in teres prze­
mysłowy, zwłaszcza masarski. 2) Sklep 
duży. 3) II piętro o 4 pokojacli. 4) 
W  oficynach pokój na I  piotrze, pokój 
z kuchnią na IF piętrze. S z c z e p a ń ­

s k a  7 ,  2406 3 3

U. 660 akc 2561 J 3

m

U  M a i
Gmina miasta Krakowa rozpisuje 

nie-szem publiczną Fcytacyę ua całko 
wite wybudowanie domu mieszkalnego 
przy rzeźni miejskiej t, j- w icalnoSci 
L. k. 494 Dz. YIJI w Krakowie.

Plany przeglądać, oraz fornutlaize 
ofertowe i wyjaśnienia otrzymać można 
codziennie w Biurze technicznem dla 
budowy rzeźni przy uł Kopernika 1. 1, 
I  p., w godzinach urzędowych między 
9-tą rano a 1-szą w południe.

Oferty zaopatrzone m arką stemplową 
na 1 kor., oraz kwitem kaucyjnym po­
świadczającym, iż tytułem wady urn zło­
żono w Kasie miejskiej najmniej 5»/# 
ceny oferowanej, składać można na rę­
ce naczelnika A dm inistracji akcyzy.

Ostatni termin cło składania ofert 
upływa w piątek dnia Ib maja b r. 
o godzinie 12 w południe, o której to 
godzinie 'nastąpi komisyjne otwarcie 
ofert,

Administracya akcyzy miejskiej
Kraków, dnia 4 maja L908,

Zakład dentystyczny i lecznica dentystyczna 
dla mniej zamożnych

D ra  nieci. J .S y r o p a
u  K rak ow ie, P lac W W. Św iętych  10 , 1. p .,

O;w arte od 9—12 i od 3 —6 .

Telefon N r 721. 252-2 1 16

Wyborne rutawiczki siurliotte
„glace’1 białe i kolorowe. Damskie i męskie para po złr. 1’25

poleca 2434 2 o

T E O F I L
K r a k ó w ,  B i u g a  4  n a p r z e c i w  I z b y  h a n d l o w e j .

P o d z i ę i  L o w a u l e .
— —

Wit-liiożnemu Pa»u E m ilo w i R u d a w s k ie m u  (Kra­
ków, Długa 34) dziękuję publicznie za dostarczenie znako­
mitego samoebodn Laurin & Klemenl, którym jednego roku 
przejechałem B000 kilometrów bez najmniejszego zepsucia 
lub zużycia.
2490 2 2 G u rg u l W ła d y s ła w ,  Bochum.

Poleca się jako m arkę renjm ov, aa  a 
Po  nabyć i s w pierwszo rzędu handlach  i lokalach, 
i Z astępca n a  G a lic ję : Maurycy Lustig, lwów. 1892 U  20

8 g ła w cl*  łuyardnycn rocznic a m. 3 po 500.000 frnkw. 3 po 300,000 frnKw
i liczne w ielkie w ygrano poboczne przypadają  na

L O S Y  T U R E C K I E .
Najbliższe' losowanie dnia 1 czerwca. Główna wygrana 300,000 frnkw.

L o s y  t u r e c k i e  m ają  6 o łąg ń ie i na rok d u ia  Vls */«• */»• Vio i 7 i„
L o s y  t u r e c k i e  n aw et p r z y  w y l o s o w a n i ' 1 z n a jm niejszą  w ygraną wynoszącą 240 fr. =  229 K  

d a ją  znaczny zysk. Polecam przeto 
L o s y  t u r e c k i e  do kopna . Za gotówkę po dziennym  kursie. Nadto sprzedaję

1 los tu reck i na ra ty  m iesięczne po 7 Ii lub 8 K
5 lusów tu reck ich  „ g  „* „ 35 „ „ 40 „

L5 ,. „ ,, „ n n 150 ,, 130 „
Cenę ustanaw ia  się najn iższą podług każdoczesnego kursu . W yłączne, aiepodziclne prawo 

gry  na  podstawie dokum «nta sprzedaży w ystawionego podług przepisów ustaw y, zaraz s>o zło­
ceniu pierwszej ra ty  wprost a  mnie. P rzesłanie pierw szej ta ty  na 'lep iej uskutecznię przekazem 
Przesłanie dalszych rat- następu je  przez pocztową kasę oszczędności. 2502 1 6

E D W A R D  U R B A N
D o m  b a n k o w y ,  B e r n o  (M ła w sk ie j W i e l k i  f * la c  2 3  — 2 5  (w domu własnym i.

B zetelnycb, stałych od sprzedawców przyjm uję wszędzie.
N iskie c e n y .  Dobra p ro w iz ja

P B O E O S W ^ i  K N E I P P A

O K P iZY W O W A  • :  
W cd a do w ło só wU, 4

IM A J I D E A L N i E J S Z A  i  N A J L E P S Z A
we flaszkach po 2 i 4  korony. 1 12916 20

Dostać m ożna w aptece K W iszniew skiego; w hand lu  R eiina i Ski; w drogueryi Zopotna i Ski.

P O S A D Z 1 S
S  Ę  B O  W  Y  O  JE-K w raz z kom plet nem ułożeniem dostarcza

O D D Z I A Ł  D R Z E W N Y  firmy L A N G R 0 K  (Kraków, basztow a 27).

P r o s z ę  z a w s z e  ż ą d a ć  W y ro b u  k r a jo w e g o

z „nosorożcem" lub „kosą" 156 50 50

z Pierwszej Galicyjskiej Parowej Fabryki mydła
B z y m o n a  M u n k a  w  Ż y w c u  1 .  8 ,

(Założone] w roku 1846). Próbki 1 cenniki darmo

TEATR KCZMfllTCŚfD
w Tarka Krakowskim 
P R O G R A M

■ul 1 do 15 maja. Zmiana obrazów i komedyjki co sobotę. 
The Greath Toronto-Troupe, najsław niejs i atleoi 
św iata, ak sensacyjny. Les 5 Ramoneurs, n a j­
lepszy duńsk i k w in te t transform acyjny. Charles 
Cherber, niezrów nany ilu z jo n is ta , przedstaw i­
ciel sy lw etek cienistych i  żongler pochodniam ’ 
j t l n w n c r  1 Wszystko w porządku, F arsa  w  1 
I lU lfU o b i akcie Ad. Glaciera The Sayton’s, 
Ludzie-krokodyle. Cecylia de Chaay, te a tr  psów, 
polowanie n a  jeieni«  Lts 3 Papillons, te rce t 
wokalno-taneczny. Bioskop amerykański, sensa­

cyjne żywe fotogratic,
IU.erownik a rt Bud. Franziak. K apelm istrz: 

St. Czyżowski.
P o c z ą t e k  o  g o d z .  8  w i e c z ó r .  

Bilety bez nadw yżki są  wcześniej do nabycia 
do g  6 w cukierni W P. Brzeziny, róg ni. Szew­

skiej i Rynku. 2403 6 O

W każdą niedzfeię I święto: koncert orkiestr;;
i Czyżowskiego ood osobistym kierownictwem  
Po przedstaw ieniu  codziennie w sali restau ra- 
cyjnej KONCERT tejże  orkiestry  do godziny 

1-szej w  nocy. — W stęp  wolny. 
R Ł S T A tJ R A C Y A  K K N Ó M O W A N A .

I PRACOWNIA HAFCIARSKA

GRODZKA 23,
sprzedaje wyłącznie wyroby krajowych 
hafcianb i wykonuje wszelkie zamó­
wienia na hafty wraz z odbiciem dese­
ni i uszyciem. 2505 3 6

R o w e r y
od 140 koron wyżej

B r i t & n i a
P r e m i e r
W a f f e n r a ń

oraz części składowe do tychże za go­
tówkę lub na raty.

Drut kolczasty, dzwonki elektryczne, 
wyroby nożotvnicze, naczynia knehenne. 
naftę itp. poleca

•I. F ia łk o w s k i
Nowy Sącz. 2177 3 O

J l . w mm
Jioszukllje 9.) 16 2 3 

r u ty n o w a n e g o  k o n cy i> Ie n ia .

Notaryusz
w większem mieście w zachodniej Ga- 
licyi poszukuje s u b s ty t« ta  na czas 
dwumiesięcznego urlopu Zgłoszenia pod 
„ U r lo p '1 do Administracyi j,Nowej Re­

formy”. 2548 2 8

Z powoda w yjazdu  jes* do sprzedania na 
bardzo korzystnych w arunkach dw upiętrow a 
kam ien ica  w K iakow ie, z dużym , pięknym , o- 
grodem  owocowym K apita łu  potrzeba 26.000 
złr. W iadom ość: K raków, B erka 5, I  piętro, 
(przecznica Starow iślnej) n  p. Junoszy. 2:528 2 5

Fabryka wyrobów masarskich Joze­
fa Bialika w Krakowie, Fioryańska 51, 
poszukuje zaraz

KsjespeaMa
władającego biegle w mowie i piśmie 
językiem polskim i niemieckim; czeski 
język poźadany.

Zgłoszenia pisemnie fS06 |  3

U  19048 08. t 2510 2 3

rn s . M f J i

Celom obsadzenia na razie prowizo­
rycznie posady rachmistrza oraz kon- 
trolora kasy miejskiej z płacą roczną 
w kwocie 1 2 0 0  koron, z obowiązkiem 
złożenia kaucyi w wysokości powyższej 
płacy, rozpisuje się na mocy uchwały 
llady z 30 kwietnia 1908 r. konkurs, 
z tenmnoiu wnoszenia podań do tu tej­
szego M agistratu do dnia 21 maja 1908

Kompotenci m aja: przedłożyć nastę­
pujące dowody:
1) metrykę chrztu;
2) opis przebiegu życia;
3 )”dowód kwalifikacji wymaganej roz- 

. porządzeniem Wydz Kraj. z dnia
25 maja 1691 N. 1. Ikz. u. kraj.;

4) świadectwo zdrów a i moralności.
' O powyższe posady mogą się ubiegać 

także emeryci, mający wymaganą lc u- 
liliicacyę i będący w sile wieku. 

Krosno, dnia 30 kwietnia 1.908.
.Burmistrz:

Dr F r; C sajkowskt.

P o ż y u L k l  fila pp. urzędników pań­
stwowych, prywatnych, oficerów, w każ­
dej 5vysokości za kondyktem lub bez 
kondyktu na 6'/»•/• z amortyzacyą bez 
kosztów wstęjmych, bez prowizyi, bez 
obowiązku wpłacania za udziały lub na 
fundusz rezerwowy udziela pewna po­
ważna instytucya finansowa. 1753 13 16 

Zgłoszenia ustne lub pisemne przyj­
muje: Generalna ageneya węgier. To­
warzystwa ubezpieczeń, Kraków, Sław­
kowska 8, Wejście od ul, św .  Tomasza.

Dól wieku blisko prowadząc roojd 
H E R B A T Ę  x  R ą c z k ą ,  znalazłem  uznanie 

P .T . Publiczności, dowodem coraz
to większe je j zapotrzebowanie.
S tarałem  się n ab rw ając  i spro­
w adzając

H E R B A T Y  pod w arunkam i m ożliwie korzy 
stn y m ', zadaw alniać się małym 
zyskiem.
Jednak  od k ilku  miesięcy 

H E R B A T Y  znacznie podrożały, wobec czego 
niektóre tańsze  g a tn u k i w cenie 
podnieść m usiałem , a  pragnąc 
u trzym ać nadal dobrą opi uię moich 

H E R  F A T  x  R ą c z k ą  i nie zastępując 
ich ga tu n k am i w ątpliw ej jakości, 
polecam zm iany te  uwzględnieniu 
P. T . Publiczności.

H E R B A  T Y  z  R ą c z k ą  są wszędzie do na­
bycia.

JULIUSZ GR0SSE
u/ M o u / i e ,  Ryńsk, Pałac Spfcki.

Przestrzegam  przed naśladow nictw em  i podra­
bianiem  mojej m ark i ochronnej. 1063 13 0

Rutynowana krajczyni
specyalistka w spódnicach, zaraz po­

trzebna w magazynie
HErtUYKA SCHWARZA

Kraków, Grodzka 13, 21:12 5 o

Dr T.
w Jaśle

p o s z u k u j e  k o n c y i ^ i e u t a .

liii
2331 2 3

Miody pomocnik
działu  korzennego, zdolny bnM ow iec, poszukuje 
posady S ieran t, Zakopane. 2542 2 2

Zdolny ijs lrf i f i i z i i
znajdzie stałą posadę w cukierni E. Ro­
siewicza w Przemyślu 2538 2 4

Obszar Dworski
Wola tmelecka p Mielec,

potrzebuje od l  lipca e k o n o m a *  
kawalera, na stół. Odpisy świadectw 
nie uwzględnionych pozostaną bez od­
powiedzi. '_________  24 T 4 3 3

Adwokat Dr Peiper
w Przemyślu,

p o s z u k u j e  zdolnego i rutynowanego 
k o n r y p i e n t a ,  uk« alifikowancgo do 

substytucji. 2445 3 3

udzH aią Iekcyi osobnych i zbioiowych:

F r a n c u z  „z wyźsż. wvkształ.

A r  c li Ł  z wyższ. wykształ.

N ie m ie c  z wyższ. wykształć.

W t e t h  z wyższem wykształć. 
Kraków, Flnryańska 2a, I p.

2468 6 10

Kapust? llijzoną
la  jak o ść  100 Kg brutto K 7 uO, ogor- 
lci v occie w ysyła za zaliczką Ant K. 
Linek, Znojmo (Morawa).  ̂ 2455 6 10

Grunt u i id G w ia n y
o 25 sążniaclt frontu w I\rako’.vie, ulica 
Zielona, 'je s t do sprzedania w całości 

albo na parcele, lr.is 15 15 
Wiadomość u ,T Lriedleina, Starowiśl­

na 1 23, popoł. od godziny 1—2.

ł * m '
i odpocenie ciała oraz nieprzyjemna woń 
z nóg i pach ciała usuwa

„EKSYKDNE"
hygieiiiczny proszek Laboratoryum A . 
G ó rsk le g n  w  W a rs z a w ie ,

Główny skład w Drogueryi Magistra 
farm. J. Hanaka Kraków, Szewska 5.

Do nabycia we wszystkich aptekach 
i ilrogueryacli. — Cena pudełka wraz 
z rozpylaczem 1 kor. 1B62 6 10

Crotis 1 Fr&niia1 /
\ f j  wysyłam  każdem u swój w ielki, bo- 
Byj ga' ilustrow any polski oenm a t  

przeszło 3000 odbuek doorych a 
tan ich  instrum entów  m uzycznych 

/PS jJJJ wszelkiego rodzaju. C. i k. nadw. 
f / J m m .  dostaw ca H A N N A  K O N R A D , 

i  ^om wysyfkowy wyrobnw muzy-
•  cznycn w Briix Nr 464 .
Skrzypcu d’.a  początkujących już  r  L  4 80, 5 50, 
6 '—, 6 8 0  i wyżej. Sm yczki po K —'30, 7 —, 
140, D80 i wyżej. Cytry, harm onio itd . rów­
nież na  skiadzie. Ryzyka niema. Dowolra wy­
miana lub zwrot pieniędzy 1407 28 60
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